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c z ł o n k a  K C ,  I s e k r e t a r z  
K W  P Z P R  w G o r z o w i e  
W i e l k o p o l s k i m  — R y s z a r d  
Ł a b u ś ;  c z ł o n e k  C K K P ,  I 
s e k r e t a r z  K W  P Z P R  w 
L e s z n i e  — M i e c z y s ł a w  S o 
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p r z y j ę c i u  r e z y g n a c j i  z f u n k  
c j i  c z ł o n k ó w  K C :  Z d z i s ł a 
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 6*entujgcych antykomu-
izice jbiJcZnq orientację, a sku-

głównie wokół t ł h .  
ić b? j k  K o r ,  ideolodzy i ćzo-

P V ,  działacze tego ugrupo-
ye, Kuroń, Michnik, Ma-

v r t v ! W i c z  ' mni w licznych 
R i J u ' a c h  i wywiadach u -
% 9 r | ych burżuazyji)ej, czę-
S w T y P o l s k i e j  prasie nie u -
\ Q ' i  swych nadziei i ce-

J \ '  * a  którymi kryje się nie 
Fit) swej  istocie koncep-
l l \ i  i ^ o n t o w a n i a  w system 
U \  "styczny mechanizmów 
'Ni tu 1  9 f y  różnorodnych s'ł 

N v  n y c h -  A więc i swo-
działania dla ewe^tu-

przyszłych partii poli-
?iqii^ch o orientacji antyso-

C to dgżenie do stwor ze-
. %  systemu dwuwładzy, 

Wykorzystanie poparcia 
1 , 0  tym tendencjom u-

dzielić może przejściowo 
część zdezorientowanego spo 
łeczeństwa, ulegająca ciągle 
jeszcze wpływom emocji, a 
nie rozsądku politycznego. 
Takie poparcie kierowałoby 
się przeciwko samemu spo
łeczeństwu, przeciwko jego 
najbardziej żywotnym intere
som, które jak dowodzi c a 
łe dotychczasowe doświad
czenie, związane są z pań
stwem ludowym, z socjaliz-

Pojawiają się także próby 
reaktywowania haseł i pro
gramów partii politycznych 
polskiej prawicy. Ostrość kon 
tl iktów i napięć, które prze
żywamy,  tworzy także, jak 
zawsze tego typu sytuacja, 
podatny grunt dla ujawnia
nia się postaw i działań lu
dzi, którzy z różnych powo
dów odeszli od socjalizmu. 

Z coraz większą wyrazisto
ścią zarysowuje się linia po
działu i walki.  Przebiega 
ona między tymi siłami, któ
re szczerze pragną by doko
nujące się przekształcenia 
rzeczywiście przybliżały nas 
d o  socjalistycznych ideałów 
sprawiedliwości społecznej, 
do realnej demokracji ludz' 
pracy i aby przyniosły twór
czy rozwój Polski — a tymi 
ugrupowaniami, które pragną 
oddalić nasze państwo od 
socjalizmu, głęboko zdefor
mować jego istotę. O to prze 
cież w tej  walce chodzi. 

Przeciwnicy naszego ustro
j u  wiedzą, że idee socjali
zmu, jako ustroju sprawiedli
wości społecznej, głęboko 
tkwią w świadomości ludz 
pracy i że nie mogą oni 
zbyt jawnie ich negować. W 
praktyce politycznej zaś czy
nią wszystko, by dyskredy
tować naszą partię, by roz
luźnić więzi  Polski z socjali
styczną wspólnotą. 

A tak naprawdę — to żad
ne reformy, przeobrażenia w 
partii, przywracanie zasad 
demokracji socjalistycznej w 
państwie nie są i m  potrzeb
ne. Skuteczna bowiem odno
w a  socjalistyczna pozbawiła
by ich gruntu pod nogami. 
Dlatego podtrzymując stan 
społecznego wzburzenia, po
głębiając dezorganizację ży
cia publicznego czynią w rze 
czywistości wszystko, by za
hamować pozytywne procesy, 
równocześnie oskarżając cią 
gle naszą partię o brak po
stępu na tej drodze. 

Jest więc zrozumiałe, że 
działalność tych sił i ugru
powań znajduje żarl iwe 

wsparcie zachodnich środ
ków antykomunistycznych. 

Polska jest ważnym ogni
w e m  wspólnoty państw socja 
listycznych, jej  systemu 
obronnego, pozycji ekono
micznej i jedności m o -
ralno-polityc7nej. Osłabienie 
Polski, rozluźnienie jej  więzi 
ze wspólnotą socjalistyczną, 
zachwiałoby groźnie i zdesta 
bil izowało układ sił w świe
cie, a zwłaszcza w Europie. 
Zagroziłoby więc procesowi 
odprężenia i pokoju. 

Nasza partia, wyrosła z 
wol i  klasy robotniczej ' naro 
d u  polskiego, ponosi przede 
wszystkim przed nimi odpo
wiedzialność. Żaden Polak 
nie może jednak zapomnieć, 
że nasze interesy narodowe 
w wyniku procesu dziejowe
go są ściśle związane z ca
ł y m systemem socjalizmu. 
Pozycja i siła wspólnoty so
cjalistycznej stanowi główną 
gwarancję suwerenności i 
granic Polski, możliwości na
szego pokojowego rozwoju. 
Dlatego przeciwstawienie się 
wszelkim działaniom przeciw 
ników socjalizmu jest nie tyl  
ko obowiązkiem naszej par
tii, to także sprawa najlepiej 
pojętych narodowych intere
sów, a więc całego narodu. 

Równie niebezpieczne dla 
bytu narodu i państwa, cc 
zagrożenia polityczne, są 
dzisiaj skutki chaosu i de
stabilizacji, paraliżujące ży
cie gospodarcze kraju. 

sił rozsądku, rozwagi i o-
bywatelskiej odpowiedzialno 

Ten sam cel  zapewne 
przyświecał również zało
gom strajkującym, które w 
porozumieniach zawarły a-
pel o nadrobienie w możli
wie najkrótszym czasie 
strat, jakie gospodarka na
rodowa poniosła w wyniku 
długotrwałych przestojów 

Nadzieje społeczeństwa 
na rychłą n o r m a l n i e j ę  żvc a 
w kraju niestety n'e spraw 
dziły się. Część p zyczyn te 
go stanu tkwi  niewątpi:w=e 
w gospodarczych s k u t o c h  
błędów przeszłości, a p '  re
dę wszystkim w odejściu — 
w minionej dekadzie — od 
słusznej linii V I  Z jazdu PZPR. 
A l e  istotna ich część pow
stała już teraz, po podpisa 
niu porozumień. Zdecydo
wała  o tym przeciągająca 
się, długotrwała fala straj
ków. 

Dramatyczny obraz naszej 
gospodarki w 1980 roku 
przedstawił opublikowany o-
statnio komunikat Głównego 
Urzędu Statystycznego. 

Sytuacja gospodarcza kra 
j u  nadal  gwałtownie się po 
gorsza. Szczególnie złe w y  
niki uzyskaliśmy w przemy
śle w styczniu 1981 r. kiedy 
to poziom produkcji zmniej
szył się o prawie 28 mld zł, 
osiągając z a l e d *  e 92,4 pro 

Zażegnanie środkami po-  c e n *  poziomu st/rznio u b e g  
litycznymi najgroźniejszego * e 9 °  roku. 

dotychczasowych konflik
tów społecznych, jaki  miał  
miejsce w lipcu i sierpniu 
ubiegłego roku, otworzyło 
drogę szczerego dialogu mię 
dzy społeczeństwem a w ł a  
dzą. Najwymowniejszym te
go wyrazem stały się poro
zumienia podpisane w Gdań 
sku, Szczecinie i w Jastrzę
biu. 

Partia nasza stała i nadal  
stoi na gruncie konsekwent
nej  i pełnej realizacji za
wartych porozumień. 

Aprobowaliśmy treść tych 
porozumień, ponieważ zda
wal iśmy sbbie w pełni spra 
w ę  z tego, że zawierają one 
słuszne postulaty robotn-cze, 
odpowiadające powszech
nym oczekiwaniom społe
czeństwa. 

Nadzieje na stworzenie 
dwustronnych, partnerskich 
warunków prawidłowej rea
lizacji porozumień wyrazil jś 
my na V I I  Plenum KC, pro
klamując sojusz wszystkich 

Mimo ż e  wypłaty osobo
w e g o  funduszu płac w tym 
samym okresie wzrosły o 
prawie 19 procent, społecz
na wydajność pracy spadła 
do 92,9 procent. 

Niższy poziom wytwarza
nia w styczniu br. spowodo
w a ł  pogorszenie się sytua
cj i  w handlu zagranicznym. 
Ogromne straty z tego tytu
łu ponosi jaż nie tylko na
sza gospodarka narodowa. 
Nie wywiqzujqc się z wielo
letnich umów hancflowycn, 
dezorganizujemy życie eko
nomiczne naszych partne
rów, zwłaszcza zaś krajów 
RWPG. 

Zamiast  pracy I działań, 
które sprzyjałyby wydobyciu 
się kraju z głębokiego kry
zysu gospodarki, mieliśmy 
d o  czynienia z mobilizacją 
d o  zaniechania pracy, do 
manifestowania żgdań poli
tycznych, wybiegających po-
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C A P  — M. Langda 

N a s t ę p n i e  K o m i t e t  C e n 
t r a l n y  P Z P R  p r z y j ą ł  d o  
w i a d o m o ś c i  r e z y g n a c j ę  
c z ł o n k a  B i u r a  P o l i t y c z n e g o  
J ó z e f a  B i n k o w s k i e g o  z 
f u n k c j i  p r e z e s a  R a d y  M i 
n i s t r ó w .  

K o m i t e t  C e n t r a l n y  P Z P R  
p o s t a n o w i ł  n a  n a j b l i ż s z e j  
s e s j i  p l e n a r n e j  S e j m u  z a 
p r o p o n o w a ć  n a  s t a n o w i s k o  
p r e z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w  
c z ł o n k a  B i u r a  P o l i t y c z n e g o  
g e n .  a r m i i  W o j c i e c h a  J a r u 
z e l s k i e g o .  

„Madryt - 80"  
Madryckie spotkanie państw 

— sygnatariuszy a k t u  końco
w e g o  z Helsinek weszło wezo-
r a i  w trzeci tydz ień  drugiego 
etanu DO przerwie świateczno-
-noworocznej .  Na posiedzeniu 
p l e n a r n y m  o m a w i a n o  nada l  
głównie  problematykę wojsko-* 
w v c h  asnektów bezpieczeń
stwa.  T e j  sprawie  poświęci l i  
s w e  wystąpienia  sze fowie  de
legac j i  Austr i i . .  Portugali i.  
Z w i ą z k u  Radzieckiego i i n n y c h  

Obszerne przemówienie,  w y 
słuchane z u w a g a  urzez wszyst  
k i e  delegacie, wygłosił prze
wodniczący delegacj i  ZSRR. 

Przypomniał o n  radzieckie ini-
c j a t y w y  zmierzające do  odprę-
żenią mi l i tarnego  w Europie, 
a następnie omówił konkretne  
krok i  p o d e j m o w a n e  nrze* 
Związek  Radziecki  w ce lu  o-
graniczenia w o j s k o w e j  działał 
ności  w Europie i nawiazał do  ssr? M s r i s ę  
w s k a z y w a l i  n a  niebezpieczeń
s t w a  w y n i k a j a c e  z kontynua
c j i  w y ś c i g u  zbro jeń.  Mówca 
podkreślił,  *e wolski p r o j e k t  
z 8 grudnia  u b .  r o k u  zwołania 
k o n f e r e n c j i  odpreżenia mil itar 
n e g o  i rozbrojenia  (K.OMIR), 
m o ł e  stanowić właściwa pod
stawę d o  negoc jac j i  uwzględ
n i a j ą c y c h  racjonalne idee za
w a r t e  w i n n y c h  pro jektach.  

Posiedzenie Komitetu 
Założycielskiego 

Ligi Morskiej 
W Gdańsku odbyło się 

nadzwyczajne posiedzenie K o  
mitetu Założycielsksgo L'g ;  

Morskiej. Uchwalono, że sie
dziba Zarządu Głównego Li
gi Morskiej będzie się mieś
ciła w Gdańsku. Powołono 
jednocześnie na terenie kra
j u  sześć okręgów działania 
ligi: Szczecin, Gdańsk, Ku
jawsko-Pomorski, Mazowsze, 
Śląsk i Zagłębie oraz okręg 
Małopolski. 

Tymczasowym prezesem 
został wybrany doc. dr Prze
mysław Smolarek dyrektor 
Centralnego Muzeum Mor
skiego w Gdańsku. 

(PAP) 

VIII P l e n u m  KC PZPR zo
stało zakończone odśp iewaniem 
Międzynarodówki.  

Do Komitetu  Centralnego 
PZPR o b r a d u j ą c e g o  n a  s w y m  
VIII p l e n a r n y m  posiedzeniu 
nadeszły z różnych  „tron kra
j u  l iczne l isty  i rezo luc je  m .  
in .  z organizacj i  PZPR F a b r y k i  
Samochodów Osobowych w 
Warszawie  i Stoczni Gdańskie j ,  
członków partii  i bezpar ty j 
n y c h  z Centrum Mera-Elwro 
w e  Wrocławiu.  z Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Dzień 
n i k a r z y  Polskich, z OOP Eme
r y t ó w  i Rencistów PKP w 
Kielcach. (PAP) 

Rozmowy 
w Ministerstwie 

Górnictwa 
i w URM 

Zgodnie  z zapowiedzią,  w sie 
dz ib ie  Ministerstwa Górnictwa 
w Katowicach,  rozpoczęły się 
w c z o r a j  r o z m o w y  k ierownictwa  
tego resortu z przedstawiciela
m i  K r a j o w e j  K o m i s j i  Porozu
m i e w a w c z e j  NSZZ „Solidar
ność".  O m a w i a n o  s p r a w y  zwią
zane z u r e g u l o w a n i e m  czasu 
pracy  w zakładach nadzorowa
n y c h  przez resort górnictwa.  
Szczegółowo anal izowano możli  
wości  zastosowania p r e f e r e n c j i  
skróconego czasu pracy  dla po
szczególnych g r u p  pracowni
czych, w zależności o d  ich przy  
należności  b r a n ż o w e j  i charak
teru w y k o n y w a n y c h  czynności.  A c z k o l w i e k  w w i e l u  p u n k 
tach stanowiska stron b y ł y  
zbieżne, spotkanie  n i e  rozstrzy 
gńęło n iektórych  s p r a w .  Rrrr.mo 
w y ,  które  t r w a ł y ,  d o  północy 
n i e  zostały zakończone. Na jpra  
w d o p o d o b n i e j  będa  one  konty
n u o w a n e  w d n i u  1» b m .  w s ie
dz ib ie  ministerstwa.  

Jak  i n f o r m u j e  rzecznik pra
s o w y  rządu  w Urzędzie Rady  
Ministrów rozpoczęły się 9 b m .  
r o z m o w y  w i c e p r e m i e r ó w  STA
NISŁAWA MACHA i JERZE
GO OZDOWSKIEGO z przed
stawicie lami  międzyzakładowe
g o  komitetu s t r a j k o w e g o  NSZZ 
„Solidarność" Jelenia Góra. W 
rozmowach  uczestniczyl i  przed
stawiciele  K r a j o w e j  K o m i s j i  
Porozumiewawcze j  NSZZ „Soli 
darność".  

(PAP) 

Konsultacje na temat 
skracania czasu pracy 
W c z o r a j  w M i n i s t e r s t w i e  

P r a c y ,  P ł a c  i S p r a w  S o c j a l  
n y c h  o d b y ł o  s i ę  s p o t k a n i e  
p r z e d s t a w i c i e l i  r e s o r t u  z 
d e l e g a c j ą  K o m i s j i  P o r o z u -
m i e w a w p z e j  Z w i ą z k ó w  
B r a n ż o w y c h .  U z g o d n i o n o  
t e k s t  p r o j e k t u  r o z p o r z ą d z ę  
n i a  R a d y  M i n i s t r ó w  w s p r a  
w i e  c z a s u  p r a c y  i z a s a d  
w p r o w a d z a n i a  d o d a t k o 
w y c h  d n i  w o l n y c h  o d  
p r a c y  w 1981 r .  o r a z  o -
m ó w i o n o  z a s a d y  w p r o w a 
d z a n i a  s z c z e g ó ł o w y c h  r o z 
w i ą z a ń  b r a n ż o w y c h .  

W t y m  s a m y m  d n i u  o d 
b y ł o  s i ę  t a k ż e  s p o t k a n t ó  z 
p r z e d s t a w i c i e l a m i  T y m c z a 
s o w e g o  K o m i t e t u  W s p ó ł p r a  
c y  A u t o n o m i c z n y c h  Z w i ą z 
k ó w  Z a w o d o w y c h  w w y n i 
k u  k t ó r e g o  p a r a f o w a n o  p r o  
j ę k t  r o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  
M i n i s t r ó w .  P o d c z a s  r o z 
m ó w  w i e l e  u w a g i  p o ś w i ę c o  
n o  p r o b l e m o m  s k r a c a n i a  
c z a s u  p r a c y  w s ł u ż b i e  z d r o  
w i a .  

( P A P )  

Katastrof a łotn i cza 
J a k  p o d a j e  TASS 7 b m .  w 

czasie w y k o n y w a n i a  obowiąz
k ó w  służbowych zginęli  w ka
tastrofie lo tn icze j  admirał EMIL 
SPIRIDONOW i wiceadmirał 
WŁADIMIR SABANIEJEW. 

A d m .  Spir idonow był dowódcą 
radz ieck ie j  m a r y n a r k i  w o j e n 
n e j  n a  P a c y f i k u .  

W z w i ą z k u  z tragiczną śmier 
-cią B. Spir idonowa moskiew
skie  dz iennik i  zamieściły ne
krolog podpisany  przez L. B r e i  
n iewa  i i n n y c h  przywódców ra 
dzieckich. 

(PAP) 

Świat na skrzyżowaniu dróg 

Ruch niezaangażowanych 
apeluje o jedność i pokój 

I 
A p e l e  o u t r z y m a n i e  s o l i d a r n o ś c i  r u c h u  n i e z a 

a n g a ż o w a n y c h  j a k o  s z c z e g ó l n i e  p o t r z e b n e j  w c h w i 
l i ,  g d y  „ ś w i a t  zna lazł  s i ę  n a  s k r z y ż o w a n i u  d r ó g " ,  
r o z b r z m i e w a ł y  w c z o r a j  w D e l h i  n a  o t w a r c i u  k o n 
f e r e n c j i  m i n i s t r ó w  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  k r a j ó w  
n i e z a a n g a ż o w a n y c h ,  n a j w i ę k s z e g o  s p o t k a n i a  p a ń s t w  
r u c h u  o d  s z c z y t u  w H a w a n i e  j e s i e n i ą  1979 r o k u .  

P r e m i e r  I n d i i  I n d i r a  
G a n d h i ,  k t ó r a  o t w o r z y ł a  
c z t e r o d n i o w e  o b r a d y ,  o -
ś w i a d c z y ł a  p r z e d s t a w i c i e 
l o m  b l i s k o  s t u  k r a j ó w  
c z ł o n k o w s k i c h  z e b r a n y m  w 
w y p e ł n i o n e j  p o  b r z e g i  w i e l  
k i e j  s a l i  „ P a ł a c u  W i e d z y "  
w ś r ó d m i e ś c i u  D e l h i ,  ż e  
n i e p o k o j ą c a  s y t u a c j a  m i ę 
d z y n a r o d o w a  w y m a g a  o d  
r u c h u  n i e z a a n g a ż o w a n y c h  
j e d n o ś c i  i w s p ó ł d z i a ł a n i a .  

„ W  E u r o p i e  p a n u j e  n i e 
p o k ó j ,  w A z j i  r o ś n i e  n i e 
b e z p i e c z e ń s t w o ,  a w A m e 
r y c e  Ł a c i ń s k i e j  i n a  K a 
r a i b a c h  p o j a w i ł y  s i ę  n o w e  
n a c i s k i .  R e a l i a  s y t u a c j i  m i ę  
d z y n a r o d o w e j  i m o ż l i w o ś ć  
k a t a s t r o f y  n u k l e a r n e j  w s k u  
t e k  p o j e d y n c z e j  p o m y ł k i  
l u b  j a k i e g o ś  n i e p r z e m y ś l a 
n e g o  p o s u n i ę c i a  z w i ę k s z a j ą  
z n a c z e n i e  n i e z a a n g a ż o w a -
n i a  i w y m a g a j ą  w z m o ż e 
n i a  s t a r a ń  w o b r o n i e  p o 
k o j u "  — o ś w i a d c z y ł a  p a n i  
G a n d h i .  

W p o d o b n y m  d u c h u  m ó 
w i l i  o z n a c z e n i u  s o l i d a r n o 
ś c i  n i e z a a n g a ż o w a n y c h  p i e r  

Z NRD 
Jak informuje agencja 

A D N  przewodniczący Rady 
Państwa NRD Erich Hone
cker przyjął wczoraj kiero
wnika stałego przedstawiciel
stwa Republiki Federalnej 
Niemiec w Berlinie Klausa 
Boellinga, który wręczył mu 
listy uwierzytelniające. 

E. Honecker potwierdził w 
w rozmowie, gotowość NRD 
do rozwijania stosunków z 
RFN z uwzględnieniem za
sad równości i jednakowego 
bezpieczeństwa. Wyraz i ł  on 
nadzieję, że działalność Bo
ellinga przyczyni się do dal
szej normalizacji stosunków 
między obu państwami. 

(PAP) 

w s i  m ó w p y  w d e b a c i e  p l e 
n a r n e j ,  m i n i s t r o w i e  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  G u j a n y ,  S r i  
L a n k i  i J u g o s ł a w i i .  S z e f  d y  
p l o m a c j i  j u g o s ł o w i a ń s k i e j  
J o s i p  V r h o v e c ,  a u t o r  s f o r 
m u ł o w a n i a ,  iż ś w i a t  z n a 
lazł  s i ę  n a  s k r z y ż o w a n i u  
d r ó g ,  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  r u c h  
n i e z a a n g a ż o w a n y c h  j e s t  
„ g ł ó w n ą  s iłą  p o l i t y c z n ą  i 
m o r a l n ą "  w w a l c e  z n i e 
b e z p i e c z e ń s t w a m i  z a g r a ż a 
j ą c y m i  p o k o j o w i  ś w i a t o 
w e m u .  

P a n i  G a n d h i  o ś w i a d c z y ł a ,  
ż e  l u c h  n i e z a a n g a ż o w a n y c h  
p o w i n i e n  w e z w a ć  w i e l k i e  
m o c a r s t w a ,  a b y  p o n i e c h a ł y  
„ w o j o w n i c z e j  r e t o r y k i " ,  
z m n i e j s z y ł y  s w ą  o b e c n o ś ć  
w o j s k o w ą  n a  O c e a n i e  I n 
d y j s k i m  i w r ó ż n y c h  c z ę 
ś c i a c h  A z y - i  A f r y k i  i w z n o  
w i ł y  s t a r a n i a  o z r o z u m i e 
n i e  i p o k ó j  ś w i a t o w y .  

P r e m i e r  I n d i i  p o w i e d z i a 
ła, ż e  p o k o j u  n i e  m o ż n a  o -
p r z e ć  n a  „ p r z e s t a r z a ł y c h  
k o n c e p c j a c h  i m p e r i a l i z m u ,  
s o j u s z ó w  w o j s k o w y c h ,  s t r e f  
w p ł y w ó w  l u b  r ó w n o w a g i  
s i ł y  i w s p ó ł z a w o d n i c t w a  w 
t e r r o r z e  n u k l e a r n y m  i k o n  
w e n c j o n a l n y m " .  

P r z e w o d n i c z ą c y m  k o n f e 
r e n c j i  w y b r a n o  j e d n o m y ś l 
n i e  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a 
n i c z n y c h  I n d i i  P .  V .  N a r a -
s i m h ę  R a o  W p i e r w s z y m  
d n i u  o b r a d  p r z y j ę t o  d o  r u 
c h u  nie z a a n g a ż o w a n y c h  
S a i n t  L u c i ę  i w t e n  s p o 
s ó b  l i c z b a  k r a j ó w  c z ł o n k o 
w s k i c h  w z r o s ł a  d o  96. 

N a  s z c z e l n i e  w y p e ł n i o n e j  
s a l i  o b r a d  z n a l a z ł o  s i ę  p u 
s t e  m i e j s c e ,  p r z e z n a c z o n e  
d l a  K a m p u c z y .  Z g o d n i e  z 
u s t a l e n i a m i  z H a w a n y ,  m a  
o n o  p o z o s t a w a ć  n i e  o b s a d z o  
n ę  a ż  d o  c z a s u ,  g d y  u s u n i e  
s i ę  i m p a s ,  w y n i k ł y  w s k u 
t e k  o n o r u  " k r a j ó w  o d m a w i a  
j ą c y c h  u z n a n i a  r z ą d u  H e n -

g a  S a m r i n a .  J e d n a k  w ś r ó d  
d y p l o m a t ó w  o b e c n y c h  n a  
o t w a r c i u  k o n f e r e n c j i  d e l -
h i j s k i e j  <* c h a r a k t e r z e  g o 
ści  z n a l a z ł  s i ę  a m b a s a d o r  
K a m p u c z y  w I n d i a c h ,  Dith  
M u n t y .  I n d i e ,  k t ó r e  u z n a ł y  
r z ą d  H e n g a  S a m r i n a  w l i p 
c u  u b .  r o k u ,  o d r z u c i ł y  n a 
l e g a n i a  S i n g a p u r u  i p e w 
n y c h  i n n y c h  k r a j ó w ,  a b y  
n i e  w y s t o s o w a ć  z a p r o s z e n i a  
d l a  a m b .  M u n t i e g o .  

W l i ś c i e  p r z e s ł a n y m  d o  
u c z e s t n i k ó w  k o n f e r e n c j i  
p a ń s t w  n i e z a a n g a ż o w a n y c h ,  
p r e m i e r  K u b y ,  F i d e l  C a 
s t r o  w s k a z a ł  n a  p o w a ż n e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n o w e j  a -
g r s s j i  R P A  n a  M o z a m b i k .  

W d e p e s z y  p r z e s ł a n e j  d o  
s e k r e t a r z a  g e n e r a l n e g o  
O N Z ,  K u r t a  W a l d h e i m a ,  
p o d k r e ś l a j ą ,  ż e  b a r b a r z y ń 
s k i  a k t  r e ż i m u  b i a ł e j  m n i e j  
s z ó ś c i  s t a n o w i  c z ę ś ć  s k ł a 
d o w ą  p l a n u  s ił  i m p e r i a l i 
s t y c z n y c h .  z m i e r z a j ą c e g o  
d o  o s ł a b i e n i a  i z a s t r a s z e n i a  
n i e z a l e ż n y c h  p a ń s t w  A f r y 
k i  p o ł u d n i o w e j .  U c z e s t n i c y  
k o n f e r e n c j i  z a a p e l o w a l i  d o  
w s z y s t k i c h  p a ń s t w  o z w i ę k  
s z e n i e  p o m o c y  m a t e r i a l n e j  
d l a  t z w .  p a ń s t w  p r z y f r o n 
t o w y c h  g r a n i c z ą c y c h  z 
R P A .  

Papież przyjął  
rabina Rzymu 

P a p i e ż  J a n  P a w e ł  I I  
p r z y j ą ł  w n i e d z i e l ę  g ł ó 
w n e g o  r a b i n a  R z y m u  — 
E l i o  T o a f f .  S p o t k a n i e ,  
o k r e ś l o n e  p r z e z  j u d a i 
s t y c z n ą  s p o ł e c z n o ś ć  R z y 
m u  j a k o  h i s t o r y c z n e ,  o d b y 
ło s i ę  w k o ś c i e l e  p a r a f i a l 
n y m  s t a r e g o  R z y m u ,  s t o j ą 
c y m  n a  t e r e n i e  d a w n e g o  
r z y m s k i e g o  g e t t a ,  f u n k c j o 
n u j ą c e g o  z r o z k a z u  p a p i e 
ż y  p r z e z  p o n a d  300 l a t .  

P a p i e ż  w i z y t o w a ł  8 b m .  
t e  p a r a f i ę ,  j a k o  b i s k u p  
R z y m u .  ( P A P )  

Porwanie dyplomaty jordańskiego 
Dementi organizacji  „Orty Rewolucji" 

Porywacze,  pod i j j scy  sjp za 
członków organizacj i  terrory
s t y c z n e j  w y s t ę p u j ą c e j  pod 
nazwą „Orły Rewoluc j i " ,  od
m ó w i l i  w y d a n i a  uprowadzo
nego  w piątek w Be jruc ie  
przedstawicie la  dyp lomatycz
nego  Królestwa Jordan.  Jedno 
cześnie zapowiedzie l i ,  że  o 
godz.  17.00 w poniedziałek zo 
stanie on  zastrzelony w przy
p a d k u  niespełnienia w a r u n 
ków,  j a k i e  w y s u n ę l i  poorzed-
n i o  t e l e f o n u j ą c  d o  prawico
w e j  rozgłośni „Głos L ibanu" .  Terroryści  d o m a g a j ą  się prze  
kazania  Syri i  p i lo tów s y r y j 
skich, k tórzy  zdezerterowal i  
z a r m i i  i znaleźl i  a z y l  w Jor
d a n i i  i Iraku.  K o l e j n y  w a r u 
n e k  n a k a z u j e  g ł ó w n e j  orga
nizacj i  pa les tyńsk ie j  ..Fatah"' 
zerwan ie  r o k o w a ń  z Jordanią. 

Państwa arabskie  zagroziły 
s u r o w y m i  s a n k c j a m i  w nrzv-
p a d k u  n i e w y k r y c i a  s p r a w c ó w  
z a m a c h u  i zapowiedziały  moż
l iwość  w y c o f a n i a  s w y c h  am
basadorów z B e j r u t u .  K o m i 
s j a  składająca się z przedsta
wic ie l i  d y p l o m a t y c z n y c h  
gierii,  K u w e j t u  i T u n e z j i  pod 
jęła się nadzoru  n a d  śledz
t w e m ,  które  j a k  dotąd n i e  da
ło rezultatów.  Premier  Lilia
n n  Szaf ik  Wazzan  oświadczy '  
iż rząd j e g o  n i e  z n a  an i  m i e j 
sca p r z e t r z y m y w a n i a  n n r o w a  
dzonego ani  osób, które  to 
uczyniły.  

Ten p r o w o k a c y j n y  akt  ter
r o r u  spotkał się z potęnieniem 
Damaszku, k t ó r y  o ś w i a d p "  * 
że  n i e  m a  n i c  wspólnego  z dzia 
łalnością „Orłów R e w o l u c j i "  
i zawsze  przeciwstawiał sio 
m e t o d o m  gwałtu.  Sprawa na  
brała w y m i a r u  międzynarodo
wego.  Rządy  USA i Francj i  
potępiły o f i c j a l n i e  ten akt  
j a k o  łamanie p o d s t a w o w y c h  
zasad życia międzynarodowe-

Porwanie  odbiło się n a  sto
s u n k a c h  s y r y j s k o  - jordańs-

kich.  A m m a n  w y s u n ą ł  oskar
żenie  p o d  adresem Syri i  w n r o  
w a d z a j ą c  zarazem obostrze
n i a  w r u c h u  granicznym.  

W k o m u n i k a c i e  opub l ikowa
n y m  w poniedziałek w Da
m a s z k u  — organizacja  „Or
łów R e w o l u c j i "  kategorycznie  
zdementowała i n f o r m a c j e ,  j a 
k o b y  miała coś wspólnego  z 
u p r o w a d z e n i e m  d y n l o m a t v  
jordańskiego  w Bejrucie .  Orga 
n izac ja  ta podkreśliła, iż „nie  
bierze udziału i n i e  m a  zamia  
r u  uczestniczyć w tego rodza
j u  aktach p r z e c i w k o  o b y w n t e  
l o m  j o r d a ń s k i m  i i n n y m  Ara
b o m  oraz s u r o w o  ukarze  spis
k o w c ó w ,  którzy  popełniają te
g o  r o d z a j u  a k t y  terroru w 

j e j  im ien iu" .  Organizacja noó 
kreślą, ż e  chodzi t u  o spisek, 
„który  m a  posłużyć za uspra
w i e d l i w i e n i e  dalszych  ata
k ó w .  iakie  zostaną z a n e w n e  
zorganizowane przec iwko  pa
les tyńsk iemu r u c h o w i  nnoru 
i .wsze lk im działaniom zmierza 
j ą c y m  d o  l i k w i d a c j i  Palestyń
c z y k ó w " .  Jednocześnie k o m u 
n i k a t  kategorycznie  odrzuca 
wsze lk ie  spekulac je ,  j a k o b y  
rząd  s y r y j s k i  był zamieszany 
w tę sprawę.  Organizacja o-
skarża rzad jordańsk i  o „zor 
ganizowanie  tego porwania,  w 
celu k o n t y n u o w a n i a  dzinł^ń 
w y m i e r z o n y c h  w Palestyń
c z y k ó w  a rozpoczętych nrzez 
A n w a r a  Sadata". (PAP) 

Normalizacja na Podbeskidziu 
W dalszym ciągu nie ma

leje napięcie w niektórych re
gionach kraju, co jest skut
kiem ogłoszenia tam strajków 
czy utrzymywania stand tzw. 
gotowości strajkowej. D o  nor
my wraca natomiast życie r.c 
Podbeskidziu. Załogi kluczo
wych przedsiębiorstw drugi 
dzień kontynuowały pracę ze 
wzmożonym wysiłkiem Otwar
te były wszystkie sklepy, po 
wielu dniach pojawiły się ga
zety Daje  się odczuć pow
szechna uloę. 

MKZ NSZZ „Solidarność" 
Regionu Środkowo-Wschod
niego z siedzibg w Lublinie 
całosił 9 bm. godzinny strajk, 
którego celem miało być w y 
rażenie poparcia dla postula
tów rolników. O d  godziny 12 

a'o 13 wstrzymana została 
produkcja w niektórych du
żych przedsiębiorstwach. Sta- '  
nęła w tym czas'e miejska 
<omunikacja w Lublinie. Część 
załóg nie przerwała pracy, w 
tym także F.SC, choć wyraziła 
poparcie d la  strajkujących. 

Gotowość strajkowa utrzy
mywana była w e  Wrocławiu 
i woj. wrocławskim oraz w 
woj. gorzowskim. W e  Wrocła
wiu jako powód podaje s e 
opóźnianie realizacji porozu
mień z Gdańska, Szczecino • 
Jastrzębia. W godzinach o d  
11 do 12 trwał tam strajk 

ostrzegawczy ogłoszony przez 

załogę Miejskiego Przedsię

biorstwa Komunikacyjnego. 

(PAP) 

Ust otwarty krakowskiej „Kuźnicy" 
Rad* krakowskiego  k l u b u  

t w ó r c ó w  i działaczy k u l t u r y  
„Kuźn ica"  — działając z upo
ważnienia  w a l n e g o  zebrania 
s w y c h  członków — wystosowa
ła d o  wszystk ich  Polaków list 
otwarty,  w k t ó r y m  określa 
s w ó j  stosunek d o  n a j w a ż n i e j 
szych w y d a r z e ń  ostatnich mie
sięcy i o b e c n e j  sytuac j i  w 

„Kuźnica"  — czytamy  m .  in. 
w liście — od p ierwszych  d n :  

protestu s ierpniowego witała 
go j a k o  p r z e j a w  słusznego, kla
sowego  i patriotycznego gnie
w u  robotników,  j a k o  ruch zrlol 
n y  pchnąć Polskę n a  drogę roz 
w o j u  demokrac j i ,  a partię — 
d o  odrodzenia się moralnego 
i ideowego,  niezbędnego d o  
pełnienia przez nią p r z e w o d n i e j  
rol i  w społeczeństwie. Dalszy 
tok w y d a r z e ń  p r z e j m u j e  nas 
j e d n a k  głębokim n iepoko jem 
i skłania d o  zwrócenia sie z 

W Siemianowicach Śląskich 
zawalił się zamieszkany dom 

Do tragicznego w y p a d k u  do
szło w c z o r a j  w S iemianowi
cach Śląskich.  W p ó ź n y c h  go
dzinach wieczornych  nastąpi
ło częściowe zawalen ie  się 
starego, dwupiętrowego  bu
d y n k u  p r z y  u l icy  Sobieskiego 
23, zamieszkanego przez 13 ro
dzin.  Zniszczeniu uległo 1 
mieszkań.  Pod gruzami  d o m u  
poniosły śmierć 4 osoby  (w 
t y m  d w o j e  dzieci), p r z e b y w a 
jące w gościnie u mieszka ją
cych  t a m  s w y c h  rodzin.  10 
osób  doznał# p o w a ż n y c h  obra-

ż e ń  i p r z e b y w a  obecnie w szpi 
talu.  Rodzinom of iar  i posz
k o d o w a n y c h  władze m i e j s k i e  
zapewniły  wszechstronna po
moc. Wszystkich mieszkańców 
zniszczonego d o m u  przekwate
r o w a n o  d o  lokali  zastępczych. 

Na m i e j s c u  w y p a d k u  f u n k c j o  
nariusze MO W Siemianowi
cach i g r u p y  dochadzeniowo-
-śledczej  K W  MO w K a t o w i  
cach pod ję l i  czynności  śledcze 
zmierza jące  d o  ustalenia przy
c z y n y  tragicznego w y p a d k u .  

ape lem o myś l i  i czyny,  które 
b v  zaoszczędziły n i m  wszyst
k i m  rozterek i szkód oraz 
przyspieszyły b u d o w a n i e  d e m o  
k r a c j i  socjal istycznej.  

Za w a ż n e  zadanie  autorzy 
l istu uzna ją  demokratyzac ję  
partii, zmianę  l e j  struktur, 
zasad działania oraz składu re
prezentacj i  l o k a l n e j  i central
n e j .  Ludzie  odpowiedz ia ln i  za 
b l e d v  n i e d a w n e j  przeszłości — 
t w i e r d z a  sie w liście •- ucie 
kala  ze  s tanowisk  wyb iera l
n y c h  na  m i a n o w a n e  bez  rozli
czenia ich w i n .  W Komitecie  
Centralnym i komitetach w o j e 
wódzk ich  cześć członków in
stancj i  i aparatu w y k o n a w c z e 
go opóźnia złożeni* snr i w v  ze 
s w e  i działalności n t p z  o d k ł > d '  

w y b o r y  d o  w y ż s z y c h  ciał 
przedstawic ie l sk ich.  

„Kuźnica"  opowiada się za 
w p r o w a d z e n i e m  ordynac j i  w y 
borcze j  d a j ą c e j  gwaranc ie  de
mokratycznych  w y b o r ó w .  

A u t o r z y  listu w y r a ż a j ą  za
n iepokojen ie  opieszałym usu
w a n i e m  z aparatu administra
c j i  p a ń s t w o w e j  i gospodarczej  
e l e m e n t ó w  przestępczych, b iu
rokratycznych n ieudo lny  , v i  
W n a j w y ż s z y m  stopniu  niepo
koi  także — stwierdzono -
powolność rządu w realizowa
n i u  porozumień zawartych  z 
robotnikami.  

Niezbedne jest niezwłoczne 
zakończenie prac n a d  n o w a  
ustawa o cenzurze, całkowite 
uniezależnienie  j e j  o d  apara
t u  w y k o n a w  czego. „Kuźnica"  
postu lu je  iak na jszybsze  uch
walenie  u s t a w y  o związkach 
z a w o d o w y c h  < raz u s t a w y  sta

n o w i ą c e j  autentyczny  samortąJ 
robotniczy.  Czas n a j w y ż s z y  v -
czynić r a d y  narodowe orawdzi  
w y m i  gospodarzami w ich SPO 
łtcznościaeh 7 pcważna k r y 
t y k a  — tw ierdzi .Kuźnica" -
spotkać sie m u s i  praca S e j m u .  
k tórv  nie  może  pracować w 

dotychczasowym tempie.  W i  
ni«>n on. ieśl'- trzeba, stać się 
S e j m e m  n ieusta jącym.  

Pro jektowi  r e f o r m  gospodar
czych m u s i  towarzyszyć szero
k a  i konkretna  w i z j a  przemian 
politycznych. Niech ó w  pro
g r a m  — głosi apel  — m ó w i  ot
warcie  i m o r n o  o t y m .  j a k  
o d b u d o w a ć  dobre  imię  polskie
go p r a w a  i instytucj i  m a j ą c y c h  
strzec snrawiedl 'wości .  Niechże 
ó w  program m ó w i  o t y m  j a k  
o d b u d o w a ć  dobre  i m i ę  Pola
k ó w  jako  gospodarzy i Polaki 
jako państwa.  

„Kuźnica"  zwraca sie d o  
wszystkich Polaków  z apelem. 
b v  trwal i  o r z v  idei demokrac j i  
socjal istycznej,  działali n a  rzecz 
demokratycznego r u c h u  oby
watelskiego, a zarazem speł
niali  obowiązek  so l idne j  rze
t e l n e j  pracy, bez  k t ó r e j  n i e  
d a  sie osiągnąć niczego. Trze
b a  n a m  energii  i wiary,  hartu  
moralnego i wytrwałości,  o f iar  
ności  i patr iotyzmu.  Czerpać 
j e  w i n n i ś m v  z w i e k o w e j  tra
d y c j i  po lsk ie j  l ewicy .  Tradycia  
o w a  jest noteżna siła. która 
może i p o w i n n a  z jednoczyć  
naród  polski.  (PAP) 

Jak n a s  po in formował  d y ż u r 
n y  s y n o p t y k  IMiGW w Gdyni,  
dziś będzie  zachmurzenie  duże,  
w ciągu dnia  mie j scami  o p a d y  
śniegu l u b  deszczu  ze śniegiem. 
Temperatura  o d  m i n u s  3 st. ra
n o  d o  p lus  2 st. w c«'ągu dnia. 
Wiatry w s c h r d n i e  d o  północ
no-wschodnich,  umiarkowane.  

(k) 
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za granice zawartych poro
zumień. 

Takie postawy stanowią 
obecnie znacznie większe 
niebezpieczeństwo dla real i
zacji porozumień, aniżel i  
błędy popełnione w toku 
ich negocjowania, w reali
zacji poszczególnych usta
leń, czy w trybie przedsta
wiania opinii  społecznej o -
kreślonych propozycji d o  
konsultacji. 

Są ludzie, którzy nasze 
informacje o pogłębianiu 
się kryzysu gospodarczego 
przyjmują z niedowierza
niem, albo wręcz im prze
czą. Nie chcą, a lbo jeszcze 
nie potrafią zrozumieć, ż e  o 
realności zawartych porożu 
mień decyduje stan gospo
darki. 

Zaufanie społeczeństwa 
jest sprawą niezwykłej  w a 
gi,  wręcz decydującą o na
szej przyszłości. Do tego 
potrzebny jest jednakże re
al izm w ocenie sytuacji e k o  
nomicznej. Trzeba spojrzeć 
prawdzie prosto w oczy. A 
jest ona surowa ? bez
względna. I wynika z niej  
jeden jedyny wniosek: po
trzeba n a m  najwyższej roz
wagi,  pracy wydajnej,  w y 
korzystującej każdą godz'-
nę, w której są surowce, 
jest energia i działają m a 
szyny. 

W przezwyciężaniu trudno 
ści, w walce  o złagodzenie 
skutków kryzysu gospodar
czego, o wyprowadzenie kra 
fu na drogę nie zakłóconego 
rozwoju w przyszłości, mu
szą brać udział wszyscy: 
społeczeństwo, administra
cja gospodarcza i admini
stracja państwowa. Rząd i 
administracja państwa m a  
d o  wykonania szczególnie 
wie le  zadań, których powo 
dzenie zależy od społecz
nego wsparcia. A b y  je  po
zyskać — musi się szeroko 
i systematycznie informo
w a ć  opinię publiczną o rze
czywistym stanie ekonomiki 
państwa, a także, równie 
często, o t y m  jak są wciela
ne w życie porozumienia za 
warte z przedstawicielami 
załóg. Rząd powinien przy
spieszyć pełną realizację po 
stanowień Komitetu Central 
nego, które mają zasadni
cze znaczenie dla społe
czeństwa, d l o  umocnienia 
przekonania, ż e  w naszych 
postawach i w naszym dzia
łaniu nie m a  żadnych dwu
znaczności. 

W socjalistycznym syste
m i e  społecznym związki  za
wodowe stanowią ważne i 
trwałe ogniwo demokracji. 
Polski ruch związkowy w o -
kresie 36-1 ecia — mimo u-
zasadnionej krytyki  części lu
dzi  pracy pod adresem j e 
go niedostatków w metodach 
i stylu działania — wniósł 
ogromny wkład d o  rozwoju 
kraju, aktywnie współuczest
nicząc w budownictwie socja 
listycznym. 

Z w i ą z k i  zawodowe repre
zentowały mimo wie lu  istot
nych trudności, możl iwie n a j  
skuteczniej interesy robotni
cze, interesy wszystkich ludzi 
pracy. A l e  nie zawsze liczo
no się z ich żądaniami. 

Obok samej  partii rów
nież i związki  zawodowe du
żo wcześniej, niż nadeszły 
wydarzenia ubiegłorocznego 
lata, zwłaszcza zaś przed 
VIII Z jazdem PZPR, wyraża
ły  pełnym głosem w swych 
wnioskach i postulatach o -
pinię robotników, łudzi pra
c y ,  pełną krytyki a zarazem 
ogromu goryczy. Należy więc 
oddać szacunek tym wszyst
kim aktyw stom i działaczom 
związków zawodowych, któ
rzy nigdy nie rezygnowali  ze 
swego społecznego posłanni-

Doceniając wielkie znacze
nie ruchu zawodowego dla 
budownictwa socjalizmu w 
Polsce — PZPR przywiązuje 
wielką wcgę d o  odradzania 
się związków zawodowych, 
widząc w nich masową or
ganizację ochrony interesów 
ludzi pracy, wyrażającą ich 
opinie i pdrzeby  oraz twór
czą siłę socjalistycznych prze 
mian w życiu społecznym. 

W nowej  sytuacji politycz
nej  prawo i obowiązki  związ
ków zawodowych muszą być 
określone w sposób odpo
wiadający wymaganiom < w a 
runkom obecnego etapu roz
woju  socjalistycznego społe
czeństwa. 

Z pełnym poczuciem od
powiedzialności możemy 
stwierdzić, że warunki takie 
zostały stworzone. 

Nasza partia, zgodnie z 
treścią porozumień, zapewni
ła ludziom pracy prawo two
rzenia związków zawodo
wych, niezależnych od orga
nów administracji. Ruch za
wodowy,  w pełni samorząd
ny,  ma prawo swobodnego 
kształtowania swych statu
t ó w wewnętrznych, pod jed
n y m  wszelako warunkiem: 
statuty te i cele  działania 
muszą być zgodne z Konsty
tucją PRL, z zasadami pra
w a  i socjalistycznym chorak 
terem naszego ustroi u. 

Skuteczność ochrony aktu
alnych dziś oraz długofalo
wych interesów ludzi pracy 
— związki  zawodowe mają 

zapewnioną przez szeroki za
kres ich kompetencji, opar
ty o zasc.dę dwustronnych, 
partnerskich stosunków w e  
współdziałaniu z administra
cją państwową i gospodar-

W y n i k a  z nich między in
n y m i  ważny obowiązek, a l e  
i prawo d o  działania na rzecz 
pomnażania dochodu naro
dowego i jego sprawiedliwe
g o  podziału. 

Wypełn ian ie  zadań, stoją
cych przed ogniwami związ  
ków zawodowych zależy od 
ich bezpośredniej więzi  z za
łogami, mocniejszego opar
cia się o aktyw robotniczy w 
zakładach pracy, rozszerza
nia udziafu robotników pra
cujących w produkcji w e  
wszystkich władzach związko 
w y c h  i 01 gonach samorząd
ności robotniczej. 

Współudział związków za
wodowych w zarządzaniu za 
kładem pracy sprzyjać w i 
nien już dzisiaj przygotowa
niu wdrożenia reformy go
spodarczej, a przede wszy
stkim wzrostowi samodziel
ności i odpowiedzialności 
przedsiębiorstw. 

Terenem szczególnej tro
ski  w działalności związków 
zawodowych jest i pozosta
nie zakład pracy i jego za
łoga. Ma to dzisiaj tym więk
sze znaczenie, ż e  w przed
siębiorstwach działają różne 
ogniwa ruchu związkowego, 
c o  stwarza wiele  zagrożeń 
dla interesu załóg. N a  bra
k u  wyraźnej  współpracy mię 
dzy n imi  c : erpi  już np. w za
kładach działalność kultural
na,  socjalna, wychowawcza 
i sportowa czy  ostatnio ak
c j a  obozów zimowych. Rodzi 
t o  potencjalne nacięcia 
wśród załóg, nowe zarzewia 
konfliktów. 

Obecnie m a m y  d o  czynie
nia z rozbiciem organizacyj
nym w ruchu zawodowym. 
Stoimy jednak na stanowi
sku zachowania jego jedno
ści politycznej, gdyż niepo
dzielne są interesy klasy ro
botniczej i wszystkich ludzi 
pracy, w imieniu których po 
wstał ten ruch i których re
prezentuje. Konieczność 
współdziałania różnych orga
nizacji  związkowych wynika 
także z socjalistycznego cha
rakteru stosunków społecz
nych w naszym państwie. Co 
więcej,  mimo uzasadnionych 
różnic w metodach działa
nia, ustalaniu hierarchii za
dań, czy w pojmowaniu ce
lów taktycznych — cele stra 
tegiczne związków zawodo
wych są zbieżne, a nawet 
tożsame z głównymi celami  
działania partii. Idzie bowiem 

0 stworzenie w pełni socja
listycznych. stosunków społe
cznych w naszym kraju, o 
pomyślność wszystkich ludzi 
pracy. Dzisiaj zaś przede 
wszystkim o przezwyciężenie 
kryzysu społecznego i gospo
darczego, o pokonanie trud
ności w jakich znalazł się 
nasz kraj. Są to niezwykle 
ważne i trudne zadania na
rodowe, tworzące dostatecz
nie szeroką płaszczyznę i 
możliwości porozumienia, na 
której razem z partią mogą 

1 powinny znaleźć się wszy
stkie siły, wszyscy ludzie, 
którym droga jest sprawa 
klasy robotniczej, którzy u-
znają socja'izm za cel  swe
g o  działania i którzy szcze
rze oddani są naszej ojczy
źnie. Ułożenie prawidłowych 
stosunków, przezwyciężają
cych niepotrzebną nieufność 
między władzą o «-uchem 
związkowym, stanowi gwa
rancję powodzenia sprawy. 
Jest to  w istocie rzeczy je
dyna obiektywnie możliwość. 
A l b o  bowiem działać będzie
m y  wspólnie — choć nie bez 
krytycznie — w imię jedne
go celu,  w zgodzie z nadzie
j a m i  społecznymi i duchem 
odnowy, a lbo nastąpi zao
strzenie obecnego kryzy
su. A temu nasza partia, w 
imię nadrzędnych interesów 
narodowych, chce ze wszech 
miar zapobiec. Byłby to stan 
nad wyraz niebezpieczny. 

Partia opowiada się za sze 
roko pojętą rzeczywistą sa
morządnością i niezależnoś
cią związków zawodowych 
w Polsce. Proces urzeczy
wistniania tych zasad prze
biega w całym ruchu związ
kowym. Także w związkach 
branżowych, które posiadają 
kilkudziesięcioletnią, bogatą 
tradycję obrony interesów 
ludzi pracy i warunków ży
cia klasy robotniczej. Z w i ą 
zki branżowe przejęły i roz
wijają doświadczenia klaso
wego ruchu zawodowego, w y  
korzystując jego ideały, spo
łeczny i polityczny dorobek. 
W trudnym działaniu odzy
skują zaufanie załóg i współ 
towarzyszy pracy, umacniają 
swój społeczny autorytet. 

Związk i  branżowe powoła
ły swą komisję porozumie
wawczą,  która stała się fo
rum jednoczącym ich dzia
łania. Kieruje się ona żywot
nymi  interesami swych człon 
ków, dąży d o  zapewnienia 
w p ł y w u  tego nurtu ruchu za
wodowego na podejmowane 
przez rząd decyzje. 

Ostatnio utworzona zosta
ła nowa organizacja pod na
zwą Tymczasowy Komitet 
Współpracy Autonomicznych 
Związków Zawodowych. Sku 

pia on kilkadziesiąt niezależ 
nych, samorządnych związ
ków zawodowych pracowni
ków różnych zawodów i sta
nowi  już niemałą siłę. O d  
kilku mieś ęcy trwa proces 
kształtowania się NSZZ „So
lidarność". Ruch ten posiada 
prawo pełnego obywatelstwa 
w życiu kraju i ma d o  speł
nienia — podobnie jak inne 
związki  zawodowe — ważne 
i doniosłe funkcje społecz
ne. Z oceny dotychczasowej 
jego działalności wynika, że 
ruch ten jest wyraźnie zróż
nicowany pod względem or
ganizacyjnym i polityczno-
-ideowym 

O jego charakterze decy
duje, rzecz jasna, postawa 
milionów członków, którzy 
uznali nowy związek za re
prezentanta swych interesów 

Spełniając te oczekiwania 
wiele organizacji zakłado
wych N S Z Z  „Solidarność" 
podjęło już właściwą współ
pracę z administracją zakła
dów, z radami zakładowymi 
branżowych związków zawo
dowych, ? organizacjami par 
ty jnymi i społecznymi. Akty
wnie uczestniczy także w 
procach samorządu robotni
czego. 

Ponad ogniwami zakładowy 
mi w NSZZ „Solidarność" dzia
łają jednak bardzo aktyw-
me liczne grupy przywódcze, 
regionalne i centralne, grupy 
doradców i inspiratorów o róż 
nym stopniu doświadczenia i 
rożnych orientacjach politycz 
nych. Niestety, wśród tych 
zespołow znaleźli się także 
udzie dobrze znani w przesz 

łosc, z walk i z socjalizmem i 

slderować  0 r t N Ś Z Z  ̂ S o l i d a r 
ność ku działaniom destruk 
cyjnym, awantumictwu i wre 
szcie ku kontrrewolucji. Szcze 
golny niepokój budzi coraz 
jawniejsze ^ wykorzystywanie 

a ia  propagowania wroaich 
socjalizmowi poglądów, miej.  
see pozyskiwania dla nich 
nowych zwolenników, wre
szcie płaszczyznę zdobywania 
rozgłosu pozo granicami kra 

NSZZ „Solidarność"' jest 
nadal  w stadium przekształca 
nia się z masowego i żywią 
łowego ruchu w organizację 
o zinstytucjonalizowanych 
strukturach i formach działa 
n i a -  Koncentruje się głów
nie na żądaniach, stawiając 
sobie prawie wyłącznie cele 
rewindykacyjne. N i e  posiada 
natomiast jeszcze oficjalnego 
' P r z yjętego przez członków 
związku, konstruktywnego 
programu działania. Niektó 
re odłamy kierownictwa związ 
ku i grup jego doradców są 
wyraźnie zainteresowane w 
przedłużaniu się tego stanu 
tymczasowości. Część przy
wódców i doradców tej orga 
nizacji zmierza d o  nadania 
j e j  charakteru ruchu o ce
lach wybitnie politycznych. 

W ostatnim okresie mnożą 
się przypadki naruszania 
przez ogniwa NSZZ „Solidar 
ność" ram statutowych, o 
zwłaszcza postanowień okre 
ślających cele i formy dzia
łania związku. W publicz
nych przemówieniach oraz w 
licznych materiałach propa
gandowo - informacyjnych, w 
różnych wydawnictwach szka 
luje się ustrój socjalistyczny, 
kwestionuje się kierowniczą 
rolę naszej partii w państwie, 
negując jednocześnie cały 
dorobek Polski Ludowej. 

Szerzeniem plotek i insy
nuacji usiłuje się podrywać 
autorytet władzy. „Solidar
ność" żąda w wielu regio
nach odwołania przedstawi 
cieli władz partyjnych i pań
stwowych z zajmowanych 
funkcji. Tymczasem to właś
nie partia stoi na czele pro
cesu oczyszczania życia pu
blicznego z ludzi skorumpowa 
wanych, a l e  czyni to  rozważ
nie, by nie podjąć krzywdzą
cych człowieka decyzji. 

Są także podejmowane 
próby dyskredytowania a p a 
ratu milicji, służby bezpie
czeństwa i organów ścigania. 
Podejmowane są akcje oku
powania budynków admini
stracyjnych lub organizacji 
społecznych. 

Wytwarzany jest jednocze
śnie stan psychicznego zagro 
żenią wśród kadry kierowni 
czej w zakładach. Podejmo
wane są kampanie gróźb wo 
bec aktywistów partii. 

W i e l u  działaczy „Solidar
ności" przyjęło jako  stałą 
metodę postępowania prze 
krocza nie norm własnego sta 
tutu, gdy chodzi o wywoływa 
nie i posługiwanie się straj
kami. Korzystając z teąo, że 
nie mo jeszcze ustawowego 
uregulowania zasad prokla
mowania, przebiegu i skut
ków ekonomiczno - finanso
wych strajków, organizuje je  
z lada powodu i bez poczu
cia odpowiedzialności społe
cznej za powodowane stra
ty. Przy pomocy tej ostatecz 
nej broni pragną oni osiąg
nąć wszystkie swoje cele i 
zamierzenia. Swoje — to nie 
zawsze znaczy — klasy robot 
niczej. Nagminne posługiwa 
nie się przy tym barwami na
rodowymi, biało-czerwonymi 
opaskami i f lagami, jest swe-

g o  rodzaju nadużywaniem 
tych symboli. 

Wymownym tego przykła
dem była kampania podję
ta przez „Solidarność" w 
sprawie skracania czasu prą 
cy. Szczególnie jednak nie
pokoić muszq organizowane 
ostatnio strajki o charakterze 
i celach politycznych, nie ma 
jqcych nic wspólnego z i -
stotq działania związkowe
go, a powodujące wielomilior 
dowe straty produkcyjne. 
D o  nich zaliczyć można strajk 
w województwie Bielsko-Bia
ła i w Jeleniej Górze. 

Całkowicie polityczny cha 
rak ter majq zapowiadane 
strajki drukarzy. O d  kilku 
dni trwa zorganizowany w 
czasie sesji egzaminacyjnej 
przez studentów strajk w t o  
dzi, którzy obok wielu słusz
nych postulatów wewnątrz 
uczelnianych wysuwajq  w 
swych żądaniach między inny 
mi hasła zniesienia obowiąz
ku nauczania przedmiotów 
ideologicznych, drastycznego 
ograniczenia przygotowania 
wojskowego oraz zwolnienia 
więźniów politycznych. Orga 
ni zatorów strajków studenc
kich popiera skrajne skrzy
dło „Solidarności", 

Niektórzy działacze „Soli
darności", zdając sobie spra 
wę z tego, że nie wszyscy 
już dzisiaj bezkrytycznie ak
ceptują wezwania d o  straj
ków, stosują metody zastra
szenia, wywierania presji 
psychicznej no załogi. 

Zarysowuje się więc coraz 
bardziej rozbieżność między 
interesami społecznymi, o ce
lami politycznymi części sił 
działających w „Solidarnoś
ci". 

W interesie społeczeństwa 
leży najrychlejsze wykonanie 
porozumień podpisanych przez 
o b i e  strony, podjęcie inten
sywnej pracy w atmosferze 
spokoju, ładu i poszanowa
nia prawa, możliwie szybkie 
przezwyciężenie kryzysu. N a 
tomiast siły ekstremistyczne w 
„Solidarności" usiłują nie
ustannie zakłócać spokój spo 
łeczny, wywoływać nowe na
pięcia i konflikty. Celem stra
tegicznym tych działań jest 
przygotowanie warunków a o  
destrukcji stosunków socjali
stycznych, zdemontowanie lu
dowego państwa i wprowa
dzenie • dwuwładzy o następ
nie pluralizmu polityczneąo, 
służącego kontrrewolucyjnym 
zamiarom. 

Państwo nasze, wypełniając 
swoje obowiązki  wobec spo
łeczeństwa, nie zrezygnuje z 
prawnych środków ochrony 
jego interesów przed ata
kiem podejmowanym z po
zycji antysocjalistycznych. 

Dziś przed ^.Solidarnością?, 
przed wszystkimi jej  działa
czami i członkami, staje za
sadnicze pytanie o dalszą 
drogę rozwoju ich orąaniża-
cji. Czy m a  to być droga 
stałego eskalowania żądań, 
podtrzymywania stanu napię
cia, czy droąa aktywnego u-
czestniczenia w wysiłkach nc 
rzecz wydobycia kraju z 
niezwykle ciężkiej sytuacji? 
Czy ma t o  być rola polega
jąca na burzeniu teąo co 
stworzyliśmy, czy też rola 
współtwórcy nowych wartości 
moralnych i materialnych nie
zbędnych naszemu narodowi, 
współtwórcy socjalistycznej 
odnowy w Polsce. Odpowiedź 
na te pytania wiąże się z 
wielką odpowiedzialnością za  
losy kraju. N i e  rezyąnuiąc z 
uzasadnionych postulatów, z 
krytyki zła, z walk i  o nowe 
treści i formy życia, musimy 
zarazem baczyć, by ryzyko 
dokonywanych zmian nie sta
ło się zbyt wielkie, by nie 
zostały wystawione na niebez 
pieczeństwo nadrzędne intere
sy państwa i narodu. O d  od
powiedzi no te zasadnicze 
pytania zależy stosunek na
szej parti i  d o  „Solidarności" Partia nasza, zgodnie z uch
wałami  VI  i VII Plenum KC, 
ze zrozumieniem i życzliwoś
cią odnosić się będzie nadal  
d o  tych działań wszystkich 
związków zawodowych, które 
wynikają z ich statutowych ce
lów i uprawnień. Uprawnie 
nia te i zadania zapewniają 
„Solidarności", o także związ 
kom branżowym i autonomi 
cznym, ważne miejsce w sy
stemie społeczno-politycznym 
naszego kraju, możliwość 
współdecydowania o wie!u 
sprawach, o także o proble
mach natury państwowej, lecz 
nakładają one zarazem no 
ruch związkowy poważne obo 
wiązki. Rozumiemy, że trzeba 
jeszcze czasu, aby nowy ruc^ 
mógł się ustabilizować i Zor
ganizować. A l e  powiedzmy t o  
sobie szczerze i otwarcie — 
czasu tego, uwzgJędniając 
istniejące warunki nie mamy 
wszyscy dużo. 

Minęły ponad dwa miesią
ce od VII plenarnych obrad 
Komitetu Centralnego, łćh 
treści spotkały się ze zrozu-
m :eniem i poparciem partii 
i społeczeństwo, stały się waż 
kim impulsem d o  aktywnych 
działań członków, organizacji  
i instancji partyjnych. 

Z inicjatywy PZPR, wspólnie 
z sojuszniczymi stronnictwami 
politycznymi — ZSL i SD -
przywracany jest auten
tyzm funkcjonowania orga
nów przedstawicielskich 
Sejmu i rod narodowych. Pro 
gniemy rzeczywisteao rozwo
ju odpowiadających polskiej 

tradycji, różnorodnych form 
samorządu w mieście i na 
wsi, poszerzających społecz
ną bazę naszego socjalisty
cznego państwa. 

Kształtują się coraz pełniej 
zasady i praktyka bliskiego, 
partnerskiego współdziałania 
naszej partii  z ZSL i SD, opar 
tego o poszanowanie ich sa
modzielności i pełne ucze
stnictwo w opracowaniu i rea 
łizacji programu budowy so
cjalizmu, przy uznaniu prze
wodniej roli partii klasy ro
botniczej. 

N o  wsi, tok jak w całym 
kroju, dokonuje się również 
odnowa życia społecznego. 
Sprzyja t o  odradzaniu się > 
aktywizacji samorządu rolni-

Samorzgd rolniczy, wyko
rzystując swe boąate, ponad 
120-letnie patriotyczne trady
cje i dorobek, z pełną mocą 
akcentuje w swej działalnoś
ci sprawy zawodowe i społe
czne rolników. Rozpoczęty i 
pogłębiający się proces od
rodzenia samorządu chłop
skiego będzie konsekwentnie 
rozwijany przez samą wieś, 
zgodnie z linią part i i  i bę
dzie t o  tendencją nieodwra
calną. Chłopi popierajq naszą 
politykę rolną, bowiem w niej 
widzą swoją perspektywę, Po
wodzenie te j  polityki jest waż 
ne d la  całego narodu; cho
dź? przecież o to, aby Polska 
moała wyżywić się samo. 

Wszelkie próby odciąąnię-
cia chłopów o d  tego progra
mu są sprzeczne z ich inte
resami i interesami ogólno
społecznymi. Uwaga t a  ty
czy tzw. Solidarności W i e j 
skiej. Tu bowiem jasno wi
dać, że spór o samorząd mc 
na celu przekształcenie wsi 
w teren ostrej walk i  polity
cznej z władzą ludową, roz
bijanie j e j  jedności Inicjato
rami tworzenia tych nowych 
organizacji chłopskich są czę
sto ludzie nasyłani t zew
nątrz, nierzadko demonstru
jący swe antysocjalistyczne 
oblicze i koncepcie połitycz-

W odpowiedzi no społecz
ne oczekiwania i robotnicze 
aspiracje — t inicjatywy par
t i i  — opracowane zostały za  
łożenia reformy gospodarczej. 
Zaawansowane są projekty 
ustaw: o przedsiębiorstwie, o 
samorządzie robotniczym, te
rytorialnym - czyli o rodach 
narodowych, samorządzie spól 
dzielczym, o związkach zawo
dowych, cenzurze. 

Jest to  więc droga zmie
rzająca d o  tego, aby demo
kratyczne przekształcenia w 
funkcjonowaniu instytucji po
litycznych państwo, umacnia
jące socjalistyczną samorząd 
ność społeczną, znalazły 
trwałe gwarancje w aktach 
prawno-normotywnych i uzy
skały charakter nieodwracal
ny. 

Głębokie przemiany zacho 
dzą przede wszystkim w sa
m e j  partii. Wcześniej  już doj  
rzewającą potrzebę przepro
wadzenia gruntownych prze
obrażeń w życiu wewnątrz
partyjnym skonkretyzowały 
uchwały  VII  Plenum K C  oraz 
prace przygotowawcze do 
IX Zjazdu. Wpłynęło  to rów
nież pozytywnie na konsoli
dację naszych szeregów. Po
woli, często z przeszkodami 
— uchwały  VII Plenum osią
gają swój  zasadniczy ceł, że 
stopniowo tworzy się klimat 
sprzyjający samodzielnemu 
działaniu. 

T o  ożywienie życia ideowe 
go, dyskusji i polemik, jest 
cenną wartością. I niczego, 
co twórcze i konstruktywne 
nie powinniśmy uronić z tej  
wielkiej  partyjnej debaty 
przed IX Z jazdem PZPR. 

Wszystko bowiem, co słu
ży umocnieniu siły partii, o 
zatem jej  wewnętrznego de-
mokratyzmu, a le  i jedność 
politycznego działania, sprzy 
jo równocześnie przeobraże
niom w społeczeństwie i w 
państwie, jest ich zasadni
czym warunkiem. Polsce nie-
zbedne jest skuteczne i de
mokratycznie działające, a 
wiec silne, o dużym prestiżu 
państwo. Bez silnej partii nie 
będzie silnego państwa. 

Równocześnie jednak głę
boko niepokoić muszg zjawi
ska jakie mają miejsce w 
licznych jeszcze organiza
cjach partyjnych. 

Część ź nich, nie bacząc 
na istniejące zagrożenie ze 
strony sił wrogich socjaliz
mowi,  nie otrząsnęła się do
tąd z bierności wobec roz* 
woju  wydarzeń. Taka posta
w a  zwrócona ku przeszłości, 
a nie ku przyszłości, jest o-
biektywnie zgodg na kwestio 
no wonie zdolności partii do 
wyprowadzenia kroju z kryzy 
su. W nurcie tym występuję 
— niestety — także objawy 
ideowej kapitulacji wobec 
ataków na partię i niępodwa 
żałne zasady jej działania. 

Naszym wspólnym obo
wiązkiem jest zdecydowa
ne przezwyciężanie wszySt 
kich tendencji godzgcych 
w jedność działania . par
tii oraz j e j  ideową i politycz
ną wgrtość. Musimy chronić 
ją zarówno przed tendencja
m i  oportunistycznymi, socjal-
-liberalnymi, o nawet anar
chistycznymi, jak i przed bier 
nością i kapitulanctwem, czy 
wąskim, dogmatycznym my
śleniem. PZPR nie może aro 

na chwilę przestać być par
tią wałki  o socjalistyczną o d 
nowę, aktywnej  pracy dla 
kraju, partią ludzi czynu. 

Musimy z całą stanowczo
ścią przeciwstawić się wszel
k im próbom dyskredytowania 
w opinii społecznej członków 
partii, je j  aktywu i aparatu. 
Bronić będziemy dobrego i '  
mienia prawych i uczciwych 
towarzyszy. 

Najpilniejszym dziś zada
niem partii jest trosko o po
lityczno jedność ruchu zwigz-
kowego. 

Partia będzie nadal  two
rzyć warunki polityczne i 
konsekwentnie dgżyć d o  te
go, oby niezależny i samo
rządny ruch zwigzkowy stał 
się trwałym elementem so
cjalistycznej struktury polity
cznej społeczeństwa polskie
go, siłg wpływającą na roz
w ó j  demokracji socjalistycz
nej, usprawnianie procesów 
gospodarczych oraz lepsze i 
bardziej sprawiedliwe zaspo
kojenie potrzeb społeczeń
stwa. 

N o w a  sytuacja w związ
kach zawodowych postawiła 
członków i kandydatów par
ti i  przed problemem okre
ślenia się w kwestii  przyna
leżności związkowej,  przed 
problemem wyboru. W y b ó r  
ten jest zresztą nadal  d!d 
wie lu  towarzyszy sprawą o-
twarta. 

Znaczno część członków 
partii, zadeklarowała wstą
pienie d o  N S Z Z  „Solidar
ność". Kilkumiesięczne do-
świadcżenia i obserwacje 
działalności ruchu „Solidar
ność" budzą uzasadnione 
często wątpl iwości  i rozterki 
c o  d o  możliwości godzenia 
partyjności z przynależnością 
d o  t ś g o  związku. Dotyczy to 
zwłaszcza kwestii  zajęcia po
stawy wobec takich zjawisk, 
jak proklamowanie strajków 
politycznych, jako  formy szan 
tażu wobec władzy,  jak na
woływanie d o  bojkotu pra
c y ,  czy wreszcie głoszenie 
wrogich socjalizmowi poglą
dów. 

Dlatego też n a  dzisiejszym 
ple i u m  pragniemy rozważyć 
problem postaw i zachowań 
członków PZPR w ruchu zwią 
zkowym.  A więc określenie 
granic, których członkom par 
t i i  nie wolne przekroczyć, bez 
względu na organizacyjną 
przynależność związkową.  

Komunisto zdawać musi 
sobie sprawę z tego, ż e  n a d  
rzędną i główną jego po
winnością jest respektowanie 
ideologii i programowej linii 
partii Oznacza to  w prakty
ce,  iż obowiązkiem członków 
i kandydatów partii działają
cych w związkach zawodo
w y c h  jest uźńdwańie i okazy 
wonie  w codziennym działa
n iu  wierności ideałom, a gdy 
zajdzie tego potrzeba — o-
brona idei, którym służy na
sza partia, a więc idei so
cjalizmu. 

W o b e c  występujących w 
niektórych ogniwach „Sclidair 
ności" przejawów w a l k i  z so
cjal izmem, prób demontażu 
władzy i państwa, naruszania 
praworządności — obowiąz
kiem członków partii jest 
przeciwstawianie się t e j  wro
giej  działciności. 

Członkowie partii powinni 
szczególnie dbać i troszczyć 
się o wysoki  poziom moral
no-etyczny i głęboko iudzki 
charakter stosunków społecz
nych. Tylko tą drogą komu
niści mogą zdobywać szacu
nek własnego środowiska o-
raz budować autorytet partii, 
do której należą. 

Członkowie partii sprzyjać 
powinni procesom utrwalają
c y m  demokratyczne stosunki 
w związkach zawodowych, 
wykorzystując w t y m  celu 
wszelkie pozytywne wzorce, 
wypracowane no gruncie de
mokracji  wewnątrzpartyjnej. 

Niezwykłe w a ż n y m  zada
niem, zwłaszcza w warun
kach organizacyjnego podzia 
łu ruchu zawodowego, jest 
umacnian : a pozycji i m n g i  
zakładowych organizacji zwią 
zkowych, znaczenia instytu
cj i  zebrania związkowego, 
pracy mężów zaufania, o tok 
że dążenie do politycznej in
tegracji ruchu zawodowego, 
do jedności jego działania w 
interesie ogółu ludzi pracy. 

Zważywszy na obecną sy
tuację w ruchu zawodowym, 
no istnienie różnych jego og
niw w zakładach pracy — 
powinniśmy umacniać ich 
„zdolności do dialogu",  być 
tego dobrym przykładem. 

Odrębnego i jednoznaczne
go rozważenia w y m a g a  jed
nak kwestia stosunku człon
ków i kandydatów partii d o  
działalności związków zawo
dowych wykraczającej  poza 
ramy legalnego statutu. W 
przypadku podejmowania ta
kich działań, a zwłaszcza or-
ąanizowania strajków pod 
hasłami politycznymi, naru-
sżaijacymi zasady praworząd
ności —- członkowie PZPR 

winni  bezwzględnie odmawiać 
w nich uczestnictwa. Nie 
może być kompromisu mię
dzy obowiązkami i dyscypli
ną partyjną o związkową 
tam, gdzie w grę wchodzą 
racje socjalizmu. 

Działalność komunistów w 
zwiozkach zawodowych nie 
może w niczym ograniczyć 
samodzielności podstawowej 

organizacji partyjnej w za
kładzie, j e i  inspirująco-kon-
trolnych funkcji i inicjatyw. 

Nikt n ie odebrał podsta
w o w y m  organizacjom par
ty jnym prcwa i obowiązku 
zwracania uwagi  n a  postę
powanie sprzeczne z intere
sem socjalistycznej Polski, 
narodu polskiego. Organiza
cje partyjne, ich egzekutywy, 
a także członkowie partii 
m a j q  obowiązek reagować 
na antypcrtyjne, antysocjali
styczne wypowiedzi,  ulotki, 
hasła — skqdkolwiek one po 
cbodzq. 

W razie zaistnienia prob
lemów spornych nrędzy 
związkami zawodowymi a 
administracjq — członkowie 
partii w związkach zawodo
w y c h  mają o b o w ą z e k  kiero 
wania  się stanowiskiem swo
j e j  organizacji  ! instancji 
partyjnej. 

Szczególnie istotno rola 
przypada masowej  pracy 
deowo-politycznej partii. Jej 
głównym celem jest dziś u-
powszechnianie świadomo
ści, ż e  zwiqzki zawodowe, 
bez względu na istniejące 
między nimi  różnice, winny 
być organizacjami o charak 
terze socjalistycznym, zajmu 
jącymi należne i m  miejsce 
w systemie demokracji so
cjalistycznej. 

Taką funkcję m a  d o  wy
pełnienia również NSZZ 
„Solidarność". Podstawowa 
baza tego związku — robot
nicy, ludzie pracy różnych 
zawodów, są za socjaliz
m e m ,  opowiadają się za 
wspólną pracą dla dobra na 
szej ojczyzny. Dlatego nale
ż y  czynić wszystko oby w 
sposób konsekwentny, rze
telny i z uwzględnieniem 
wszystkich powodów zaistnia
łe j  sytuacji, prowndzić c ; erp 
l iwy,  stały dialog z robotni
kami — członkami „Solidar
ności", ze wszystkimi j e j  og
niwami.  A l e  naszym obo
wiązk iem jest także wskazy
w a ć  n a  niebezpieczeństwa, 
wynikające z prób przeciw
stawiania się działaczy te j  
organizacji — partii i w ł a 
dzy,  a także ze stałej eska
lacji  działań protestacyj
nych 1 politycznych, nie m a  
jących nic wspólnego  z ce
lami  i normami statutowymi 
N S Z Z  „Solidarność". 

Trzeba również demasko
w a ć  bez niedomówień praw 
dziwą istotę politycznych d q  
żeń i celów tych spośród 
działaczy i doradców „So
lidarności", którzy czy to 
wypowiadajqc się za g r a n -
cą, czy też inspirujqc odpo
wiednie działania w kraju, 
w różnych regionach  : za 
kładach procy, burza spokój 
społeczny, ład, zachęcają 
do łamania prawo. 

Linia politycznego podzia 
łu nie przebiega mię
dzy poszczególnymi od
łamami  ruchu zwiqzkowego, 
a le  wewnątrz  niego, co jest 
szczególnie jaskrawo widocz 
ne w N S Z Z  „Solidarność". 
Rzecz w tym,  że siły ekstre-
mizmu choć niezbyt liczne, 
lecz — jak widać —- wpły
w o w e  i zdecydowane na 
wszystko, usiłują opanować 
cały ruch „Solidarności", 
podporządkować go swoim 
własnym celom. Jest to 
sprzeczne nie tylko z intere 
sami kraju, lecz także więk 
szóści samych członków 
„Solidarności". 

Trzeba wspierać społecz
nie słuszne, prosocjalistycz-
ne tendencje w tym ruchu, 
nawet gdy dzielą nas fćżni 
ce w ocenie niektórych zja
wisk i w propozycjach rcz 
wiązywania poszczególnych 
problemów. 

Sytuacja, w jakiej  znajd u 
je  się dziś kraj  wyrnago zde 
cydowanego wyboru. Jest to 
wybór między ana-:hiq, cha 
asem i dezintegrocjg społe
czeństwa, wiodqcq d o  de
montażu socjalistycznych in
stytucji władzy i podważe
nia miejsca i rol i  PZPR — 
a umacnianiem demokracji  
socjalistycznej, jedynej  g w a 
rancji rzeczywistej odnowy 
i usunięcia zjawisk, które 
były  przyczynami zła i kryzy 
su. Demokracja socjalistycz
na to  jedyna droga przy
wrócenia godności ludzkiej i 
w p ł y w u  ludzi pracy na roz
w ó j  życia państwowego, spo 
łecznego i gospodarczego, 
jedyna możliwość zapewnie 
nia pełnej realizacji  zasdd 
sprawiedliwości społecznej. 
Takiego wyboru musi  doko
nać każdy obywatel,  każdy 
członek ozy kandydat PZPR Jesteśmy partiq, która w 
pełni przyjmuje odpowie
dzialność za rozwój socjaliz 
m u  i wyjście z obecnego 
kryzysu, partiq klasy robotni 
czej, świadomq swoich słu
żebnych powinności wobec 
swej  klasy i własnego na
rodu. 

Zwróćmy się więc z try-
buhy V I I I  Plenum Komitetu 
Centralnego z apelem do 
wszystkich członków i kandy 
datów partii o aktywnq dzia 
łalność w związkach zawo
dowych, o reprezentowanie 
w nich ideologii socjali
stycznej i partyjnej pryncy-
pialności, o utrwalenie so
cjalistycznego charakteru 
ruchu zawodowego oraz 
wszystkich jego celów. 

36 rocznica 
wyzwolenia Elbląga 

Dzisiaj mi ja  36 rocznica 
wyzwolenia Elbląga. Z tej  
okazj i  wczoraj  w sali  Szko
ły Muzycznej odbył się u-
roczysty koncert. N a  uro
czystość przybyli przedsta
wiciele władz  polityczno-ad
ministracyjnych wojewódz
twa,  zakładów pracy, mło
dzież. Obecny był konsul 
ZSRR w Gdańsku I w a n  
Tkaczenko.  Historyczne oko
liczności wyzwolenia E'b!q-
g a  przypomniał wicsprze-
wodniczqcy MRN  Stanisław 
Barański. 

cztiego 
°miteto 

ra\Vozd 
l ietwa 

. V l  Ple-

W obradach k o n f e r e n c j i  po
ś w i ę c o n e j  doskonalen iu  kadr  
k i e r o w n i c z y c h  w d u ż y c h  za
kładach pracy,  która  odbyła 
się w d n i a c h  4—G lutego br. 
wzięły  udział k i l k u o s o b o w e  d e  
legać j e  z Czechosłowacji  i Nie 
m i e c k i e j  R e p u b l i k i  Demokra
t y c z n e j .  

Goście, poza c z y n n y m  u-
działem w p r a c y  k o n f e r e n c j i ,  
interesowal i  się rozwiązania
m i  p r a k t y c z n y m i  w doskona 
l e n i u  k a d r y  k ierownicze j ,  a 
zwłaszcza mis trzów.  W związ
k u  z t y m  organizatorzy k o n f e 
r e n c j i  s tworzy l i  i m  możl iwość  
zapoznania  się z t y m i  rozwią
z a n i a m i  w Stoczni G d a ń s k i e j  
i m .  Lenina,  przeprowadzenia  
r o z m ó w  n a  ten  temat  z d y r .  
ds. pracowniczych ini. EDWAR 
DEM SŁABYM, Zarządem  Ko 
ła Zakładowego TNOiK, oraz 
K l u b e m  Mistrza. 

Ż y w e  zainteresowanie  go
ści zagranicznych,  podobn ie  
j a k  i k r a j o w y c h  uczestników,  
wzbudz i ło  w y s t ą p i e n i e  sast. 
k i e r o w n i k a  Wydziału  K a d r  
K C  PZPR, d y r .  Ośrodka Szko
len ia  K a d r  p r z y  Komitec ie  
C e n t r a l n y m  STANISŁAWA 
MARSZAŁA na t e m a t  m i e j s c a  

Grupie zasłużonych j 
żan, wręczono honorowi 
znakę „ Z a  zasługi 

w o j u  Elbląga". 
Uroczysty koncert 

pfzedził A p e l  PoległyCj^%)\vaż] 
cmentarzu Żołnierzy 
kich. Przedstawiciele 
czeństwa w hołdzie 
wyzwolicielom złożyli 
ce i kwiaty. Dzisiaj 
k i  kwiatów spoczną 
pomników u p a m i ę t n i a n i a  g .  
martyrologię narodu . 
g o  i jego rewolucyj"®MzieA  y 

dycje.  { j j N e y c h  
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m 
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czych  w real izacj i  prze* u± r 0 2 s  
t ię  p o l i t y k i  k a d r o w e j  ot J^ych, 
sad, k r y t e r i ó w  doboru  S g . 
n y  k a d r y  kierowniczek |r, J a l  

z w i ą z k u  z wdrażaniem 
m y  gospodarczej .  V i  

U c z e s t n i c y  
międzynarodowej konferencją 
w Stoczni Gdańskiej im. Lenię odd: 

O c h r o n a  z a s i l i  

r o d z i n n e j  

Zgodnie z wcześn*6 ^Cznych 
zapowiedzią ministra Każe 
cy, płac i spraw socjW,/^mag; 
— w numerze 2 Dzi^  ą Przez 
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to rozporządzenie afl^I Wfiioskó 
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ści w pracy. Rozpór^ en 
nie to weszło w życie i w  
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Ekspresem przez Wybrzeży 
• W szczecińskiej  Stocz", i 

i m .  Warskieeo został e w o d o w a  
n y  n o w y  — d r u g i  j u ż  % serii  
p r o m ó w  pasażersko-samocho
d o w y c h  b u d o w a n y c h  n a  za
m ó w i e n i e  armatora  radzieckie
g o  ..Lew Tołstoj". P r o m  ten  
podobn ie  j a k  i e e o  poorzednik  
„Dymitr  Szostakowicz" bedzie  
zabierać 75» pasażerów oraz 
150 s a m o c h o d ó w  osobowych  
l u b  z e s t a w y  cieżarowe.  

Matka chrzestna n o w e e o  p r o  
m u  została długoletnia praco-
w n i c a  szczecińskie j  stoczni su
w n i c o w a  B A R B A R A  BOBKO. 

• Jak i n f o r m u j e  załoga m a 
sowca P o l s k i e j  Żeglugi  Mor
s k i e j  w Szczecinie m s .  „Konał 
n i a  Szombierk i"  uratowała 
czterech a f r y k a ń s k i c h  r y b a 
k ó w .  Wszyscy  z n a j d o w a l i  sie 
w stanie krańcowego  w v c z e r  
panią.  P o  a w a r i i  steru, przez 
k i lka  d n i  d r y f o w a l i  n a  s w e j  
łodzi n a  A t l a n t y k u  35 mi]  o d  
Wybrzeża  Kości Słoniowej  w 
t r u d n y c h  Warunkach atmosfe
rycznych.  bez  zapasu ż y w n o »  
ści. Polska załoga przy jęła  a-
f r y k a ń s k i c h  r o z b i t k ó w  n a  po-

kład  s w o j e g o  statku. 

w j a k  i n f o r m u j e  Pols% Żfc g ,  

d o w v c h  nrowadz i  # "V 

odzonego przez 
Mirosława ŁaskarzewsW 

Statek ten  płynąc  te \ 
Stanów Zjednoczony 

p o g o d o w y c h  nrowadz i  j fU  
nomocv  i r landzk iemu  t f  -> 

'no i 
k r a j u  odebrał n a  n a s  
n a  północ od Irlandii,  ^ 
sztormu .sygnały SOS t 
n e  z uszkodzonego * . . = t v  . 
i r landzkiego ..Ardenle» ^ ^ J» d< 
którego pokładzie znaJ / , ^Ua t e  
sie 9 r y b a k ó w .  Polska JJj, 
k a  natychmiast  pospiesz^} 
w l e r o w i  z pomocą i Zsl, l fc-
n a  ho l .  Niestety, w 
a k c j i  r a t o w n i c z e j  d o ^  

m i a  Mazowiecka"  

«rvv.ii fftiuwaitłc.l u v -
k o l e j n e j  awar i i :  oekł 

" " " ^ 

p r z y  i r landzk im trawleM 
" f-zniec^ • 

C I O  1 : 1 «  
E. Byś-Ferens 
w wielobojowych łyżwiarskich C 
W k a n a d y j s k i e j  miejscowo-

ści  Sainte F o y  (Quebec) zakoń
czyły  s ię  w i e l o b o j o w e  mistrzo 
s t w a  świata  w łyżwiarstwie  
s z y b k i m  kobiet .  Tytuł  mi
strzowski  w y w a l c z y ł a  prowa
dząca o d  początku  imprezy  
Natalia Petrusewa (ZSRR) -
178,947 pkt., przed  K a r i n  Bn-
k e  (NRD) — 180,266 oraz Sarah 
Doctor (USA) — 182,441 pkt.  
E r w i n a  Ryś-Ferens n i e  zdoła
ła obronić  4 p o z y c j i  l ostatecz 
n i e  uplasowała się n a  7 miej
scu — 183,953 pkt .  

W k o ń c z ą c y m  i m p r e z ę  b iegu  
n a  3000 m t r i u m f o w a ł a  rekor-
dzistka świata  n a  t y m  dy
stansie Olga Pieszkowa (ZSRR) 
— 4.44,51, przed  Evą 
Jensen (Norwegia) — 4.46,20, 
Sarah Doctor (USA) — 4.46,60. 
Mary Doctor (USA) — 4.48,52. 
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Karin  Enke  (NRD) 
oraz Natalią 
(ZSRR) - 4.51,01. B - i l f e  
[plasowała się n a  14 ^ 
W y n i k i  k o ń c o w e  mi*' 

uplasowała się n a  14 Pj Polii 

Nagrody 
ministra spraw 
zagranicznych 
dla sportowców 

Na wniosek placówek 
zagranicznych PRL mini
ster spraw zagranicznych 
Józef Czy rek przynał za 
rok 1980 dwie nagrody za 
wybitne osiągnięcia spor
towe rozsławiające imię 
Polski Ludowej w świecie. 
Nagrody te  otrzymali: Wła 
dysław Kozakiewicz — lek
koatleta — za wielokrotne 
zwycięstwa, odnoszone na 
zawodach międzynarodo
wych w k r a j u  i za grani
cą, za dwukrotne ustana
wianie rekordu Europy i 
świata w skoku o tyczce, 
a W szczególności za zdo 
bycie złotego medalu na 
XXII Igrzyskach Olimpij
skich w Moskwie; Henryk 
Jaskuła — jachtowy kapi
tan żeglugi wielkiej  — za 
opłynięcie samotnie, bez 
zawijania do portu, kuli 
ziemskiej na jachcie s y  
„Dar Przemyśla" Wręcze
nie nagród odbędzie się w 
terminie późniejszym, p '  
powfocie sportowców ż za
granicy. (PAP) 

178,947 p k t  . 2. Karin j V ' "  

W f I S S  
(ZSRR) - 183,196, «• łt},U7- s a  
Pieszkowa (ZSRR) - M ^ 1  
7. E r w i n a  Rys-Ferens  B 

- 183,953. 8. SWietłaJ* p . 0 {  

c z u k  (ZSRR) - 184,280- ^ > j a  

S u k c e s  p i ł k a r ^ L o d  

C h e c z y  

Zespół piłki nożnej, 
biecej CHECZY z 
brał udział w 
lowym, który odbył 

t u r n i e j  

Częstochowie % 

i tujących zespołów. 
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eław, a trzecie miejscy « i Q b  
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> ł % r J 0 b <  Polski — Telpot , u  
uplasował się dopiero ^ % W a  

miejscu. j i .;0tyCz 
W eliminacjach g d r  

3:2, z Walterem 3:1. ^ i>Ni 

x Paf a wagiem 0:0 
z Czarnymi Sosnowi^ R^aeh 

4% 

0 mistrzostwo 
w b a d m i n t o f l ^ N s f  

W Olsztynie odb^,(f  i ^ Si 
p i e r w s z y  z d w ó c h  t u f j » ł .  u r r  
f i n a ł o w y c h  o mie j sca  
t y n o w y c h  mistrzostw i . w . /  ś 
w badmintonie .  N a j i e p ^ ™  
prezentowal i  się b a d *  n ; -
ści W a r m i i  Olsztyn i 
Ursus, którzy zdobyl i  L j s ?  
pkt.  Start G d y n i a  i Ł jp l ta  
r a r d ó w  — uzyskały  po  ,<% . 
Drugi turn ie  j odbędzie  p I 7 j 
8 marca  w Ursusie. ^ 
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Polityczne naczelne miej
sce zajmowały sprawy na
szej partii, a w tym przy
gotowania do IX Nadzwy
czajnego Zjazdu partii. 

Dotychczas odbyły się 
dwa posiedzenia plenarne 
Komisji Zjazdowej oraz 
liczne posiedzenia j e j  ze
społów i sekretariatu. Jesz 
cze w tym miesiącu od
będzie się kolejne posie
dzenie Komisji Zjazdowej 
celem rozpatrzenia roz
szerzonego projektu zało
żeń programowych, projek 
tu zmian w statucie partii 
oraz wytycznych do trzy
letniego planu stabilizacji 
gospodarczej. Do ustalenia 
dokładnego terminu zjazdu 
proponujemy powrócić na 
następnym posiedzeniu KC. 

Przygotowania do zjaz
du nie mogą nam przy* 
słonić aktualnych zadań w 
pracy wewnątrzpartyjnej.  
Sprawą zasadniczą jest 
zwiększenie mobilności 
partii do walki o j e j  po
zycję w obronie j e j  poli-

że są one wspólnym do
robkiem całego środowiska 
rolniczego Zakładają sta-
bilizację warunków rozwo
j u  gospodarstw rolnych, 
gwarantują opłacalność pro 
dukcji rolnej oraz stopnio
wą poprawę w miarę roz
woju produkcji przemysło
w e j  zaopatrzenia rolnictwa 
w środki produkcji, rozbu
dowę bazy przetwórstwa i 
przechowalnictwa płodów 
rolnych. Jednocześnie Obej
mują sprawy socjalne i kul 
turalne wsi. 

uznając zasadę prioryteto- nictwach partyjnych oraz 
wego traktowania nakła- na funkcjach państwo-
dów na budownictwo wych. W wyniku zmian 
mieszkaniowe j gospodarkę kadrowych nastąpiło wydat 
komunalną w planach spo ne odmłodzenie kierów-
łeczno-gospodarczych pań nictw partyjnych i pań

stwowych. 
Zmiany dokonywane w 

polityce kadrowej polega
ją m in. na zwiększaniu 
ilości bezpartyjnych na 
funkcjach kierowniczych. 

tym nikt naś nie zastąpi. 
Im bardziej zWarta będzie 
nasza partia, im szybciej 
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tym skuteczniejsza będzie 
j e j  działalność. 

Zgodnie z uchwałami VI 
posiedzenia KC, Biuro Po
lityczne poświęciło wiele 
uwagi ukształtowaniu w 
duchu odnowy działania 
naszej partii w Sejmie i 
terenowych organach 
przedstawicielskich. 

Nowy regulamin Klubu 
Poselskiego PZPR tworzy 
podstawy do samodzielno
ści posłów i klubu w pra
cach sejmowych w ra
mach ogólnych zasad dzia 
łalności partyjnej.  Nasz 
klub wnosi należny wkład 
w wypełnianie przez Sejm 
konstytucyjnej roli w pań
stwie. 

Odstąpiliśmy od zasady, 
że przewodniczącymi rad 
narodowych są sekretarze 
naszej partii. Wojewódz* 
kie rady narodowe do Ko
nały wyborów swych 
przewodniczących i dobie
gają  końca wybory prze
wodniczących rad stopnia 
podstawowego. W ich na
stępstwie na czele rad na
rodowych znaleźli się licz 
hi działacze stronnictw &o 
juszniczyćh i bezpartyjni. 

W myśl zaleceń naszej 
partii został rozpoczęty 
proces decentralizacji za
rządzania i przekazywania 
województwom szerokich 
uprawnień w dziedzinie 
planowania i kierowania 
gospodarką terenową. 
Trwają  prace nad nową 
ustawą o radach narodo
wych; stworzy ona prawne 
gwarancje wypełniania 
przez rady roli gospoda
rza terenu w ramach spo

łecznego samorządu teryto
rialnego. 

Poszanowanie instytucji 
państwa jest miarą oby
watelskiego stosunku do 
prawa, ładu i porządku epo 
łecznego. Biuro Polityczne 
poddało wnikliwej  weryfi-

Zgodnie z uchwałami VI 
i VII posiedzenia KC, Biu
ro Polityczne systematycz
nie analizowało stan na
szej partii i postępy proce
su j e j  oczyszczania się z 
ludzi zdemoralizowanych Dokonaliśmy w tym wzgh? 
i politycznie obcych. Kip- dzie postępu, ale nie może 
rowaliśmy się przekona-  n a s  t o  ^dowalać.  
niem, że nieodłącznym , . 
czynnikiem socjalistycznej Wsrod licznych prac pro 
odnowy jest przywrócenie wadzonych przez Biuro 
wysokich wymagań ideo- Polityczne ważne miejsce 

pod oskarżeniem o toleran gospodarczych Polski ze 
cy jny  stosunek do w y  k r  o- światem. 

, T "  s T T i s , k 0 .  w 

ces oczyszczania się partii tych sprawach jest  jasne 
prowadzimy i będziemy i bez niedomówień. Polska 
stale prowadzić. jest  i pozostanie krajem 

Partia nasza niewiele się socjalistycznym, honorują-
zmniejszyła i liczy nadal cym swoje  sojusze i zobo-
ponad 3 min członków i wiązania sojusznicze, tak 

S K S S z s  
Plenum zasady rozwoju ilo %ytu. Mamy dość woli i 

organizacyjnych z terenu ściowego partii muszą możliwości, aby  właściwie 
miejskiego. Ni e  znajdujemy być zastąpione Kryteriami  1 C Z wiązać  sprawy wew-

~ i 7 » » «  - i -
wszystkich członków par- l i t y c z n y  charakter odno-
tii i wymagać samookreśle w y  w naszym kraju, 
nia się od tych, którzy Oświadczamy jednocześnie, 
postępują wbrew linii par j . e  wszelka działalność wro 
t i i -  gich socjalizmowi sił, obli-

W toku oczyszczania sze czóna na podważanie soju-

ków, z czego większość w s e  Związkiem Radzieckim 
IV kwartale ub. r. najlicz
niejszą grupę spośród wy-

W oparciu o te wytycz
ne następuje odbudowa i 
rozwój samorządowych or
ganizacji rolnictwa. Przez 
przekazanie kółkom rolni
czym środków funduszu 
rozwoju rolnictwa stworzo
no podstawy ich działalno
ści gospodarczej. Dobiegają 
końca gminne zjazdy kółek 
rolniczych i rozpoczęły się 
wojewódzkie zjazdy tych 
organizacji. 

W przygotowaniu znajdu 
j e  się ustawa o samorzą
dzie rolniczym. 

W ostatnim czasie nasi
liły się próby rozbijania 
chłopskich organizacji sa
morządowych i przenosze
nia na teren wsi  wzorców 

,Nor. <i9r , 'vuia społeczne-
Mień3' >, j ^ t e r  jest  niewąt- kacu stosunki naszej par-

"-,1 samo to powin-  ł i i  2 bratnimi stronnictwa-
d n  n .  mi oraz działalność naszych 

przedstawicieli w FJN. Wy 
nikiem wspólnych prac 
partii i stronnictw stała 
się deklaracja PZPR, ZSL 
i SD o zasadach współdzia
łania. Deklaracja ta stano
wi o partnerskich stosun
kach partii i stronnictw w 
sprawach będących przed
miotem wspólnych zainte
resowań w procesie socja
listycznej odnowy. Przesą
dza również o powołaniu 
komisji Współdziałania 
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Dokonaliśmy głębokich 
zmian w składzie naszego 
przedstawicielstwa w OK 
FJN. Zleciliśmy przedsta
wicielom naszej partii w 
FJN zadanie rozszerzenia 
jego działalności o nowe 
organizacje społeczne i 
związkowe. Pomyślnie roz
w i j a  się współdziałanie w 
ramach FJN i na forum 
Sejmu z przedstawicielami 
kół katolików świeckich. 
Aktvwnie wspiera działal
ność FJN ZBóWiD. 

żadnego uzasadnienia dla 
tego typu działalności. Pro 
wadzi one do rozbicia i 
walki politycznej na wsi  ze 
wszystkimi tego konsekwen 
cjami. Nie są to niebezpie 
czeftstwa wymyślone, a 
wręcz przeciwnie — znaj
dują już dziś potwierdze
nie w manifestacyjnych 
strajkach, w groźbach s t ra j  
ków w formie wstrzymania 
dostaw produktów rolnych 
do miast, demagogicznej 
eskalacji żądań i postula
tów. Czyż może to stano
wić rekomendację dla uz
nania tzw. Solidarności 
Wiejskiej? Biuro Politycz
ne uważa, że nie ma uza
sadnienia dla wyrażenia 
zgody na powołanie te j  or
ganizacji. 

Wieś odczuwa dziś ostry 
brak środków produkcji: 
węgla, nawozów, maszyn i 
części zamiennych, cemen
tu i brak) te narastają, w 
konsekwencji ostrego spad
ku wydobycia węgla oraz 
zakłóceń produkcji przemy 
słowej pogłębionych przez 
strajki.  

„Solidarność" ma rzeczy
wistą możliwość przyczy
nienia się do poprawy zao
patrzenia rolnictwa i jego 
rozwoju, ale nie spełnią te j  
roli s t ra jki  polityczne, o-
bliczone na wymuszanie d ś  
cyzji władz państwowych, 
pogłębiające trudności zao
patrzeniowe wsi. 

Przyjęte wspólnie z SD 
założenia polityk: w sfe
rze drobnej wytwórczości 
i rzemiosła zapewniaj# sta 
bilizację warunków eko* 
nomieznych prary j rozwo 
ju  te j  tak potrzebnej dzia
łalności gospodarczej. 

Przedmiotem stałego za
interesowania Biura są 
bardzo trudne problemy 
zaopatrzenia rynku, w 
pierwszej kolejności w ai  
tykuły żywnościowe. Zale
ciliśmy podniesienie cen 
skupu produktów rolnych 
aby  zwiększyć zaintereso
wanie rolników odbudową 
produkcji, zaleciliśmy 
zwiększenie importu pasz 
i produktów żywnościo
wych — mięsa, smalcu i 
masła. Zaleciliśmy też, rzą 
dowi poszukiwanie możli
wości importu podstawo
wych produktów żywno
ściowych w zamian za 
równoważny eksport wyro 
bów przemysłowych. Te i 
inne zakupy są w trakcie 
realizacji. 

Rozpatrywaliśmy wyni
ki konsultacji projektów 
systemu kartkowej sprze
daży mięsa i masła. 

Biuro Polityczne rozpa
trywało również sprawy 
związane z budownictwem 
i polityką mieszkaniową, 

kra jami  socjalistycznymi, 
godzi w elementarne inte-

dalonych stanowiły osoby  r e s y  n a r o d u  

w e  dla osiągnięcia korzy
ści osobistych. Poważną siły polityczne 
grupę stanowią też osoby kraju.  

. w .  
podważanie ideowej ! or-

musi być 
zwalczana 

przez wszystkie świadome 
naszym 

ganizacyjnej zwartości par 
tii. 

Poważna ilość spraw, bo 
około 100, była badana i 
rozpatrywana przez CKKP. 
Opierając się na gruntow
nie przygotowywanych ma 
teriałach wymierzała ona 
kary  partyjne oraz orze-

k r a j u  jest  funkcją jego si
ły wewnętrznej. Nigdzie 
nie jest to tak widoczne 
j a k  w stosunkach gospodar 
ezych. Utrata zaufania do 
polskiej gospodarki owo
cuje  wstrzymaniem się 
kół finansowych od udzie
lania kredytów, to zaś w 
prostej drodze prowadzi dc 
ograniczenia importu i dal 
szego spadku produkcji. 
Dziś jesteśmy w t e j  sytua-

kała o zdolności do pełnie- cji. Ci, co tak łatwo wzy-
nia kierowniczych funkcji.  * ą j ą  d o  s t ra jków muszą 

• ... . wiedzieć, ze me będzie z 
Wydaleniem z partu uka-  c z e g Q  robić, produkować, 
rano szereg ludzi pełnią- Nie trzeba będzie strajków 
cych wcześniej odpowie- i wolnych sobót, aby stały 
dzialne funkcje. 

Wszelkie niedomówienia 
czy brak konsekwencji w 
ocenach i postępowaniu 
pociąga za sobą dalsze szko 
dy, dostarczając pretekstów 
do wywoływania ognisk 
napięć. Dobitnym tego do
wodem była ostatrvo spra
wa Bielska. Wokół zarzu
tów "natury personalnej 
pod adresem władz woje
wódzkich tamtejszy MKZ 
wezwał załogi do stra jku,  
który sparaliżował życie 
województwa i przyniósł 
wielkie straty produkcyjne 
i społeczno-polityczne. By
ło to ze strony MKZ dzia
łanie wysoce nieodpowie
dzialne. Nie można jed
nak przejść do porządku 
nad odpowiedzialnością, j s  
ka ciąży za danie okazji 
i brak dobrego rozpozna
nia sytuacji ze strony na
szych towarzyszy w Biel
sku. Prowadząc wyjaśnie
nia spraw na miejscu 
umniejszali ich wagę i nie 
w pełni informowali KC 
o naturze i zasięgu pre
tensji. Częstym zmianom 
ulegały też ich oceny w 
trakcie trwania strajku.  

Stoimy na stanowisku, 
że trzeba wyciągnąć wnio
ski kadrowe z te j  sprawy. 

W ostatnich miesiącach 
dokonały się ważne zmia
ny w zasadach polityki 
kadrowej. Znalazło to w y 
raz w poważnie zwiększo
nych zmianach w kierów-

zakłady i całe branże prze
mysłu. 

Gdyby nie dostawy su
rowców ze Związku Ra
dzieckiego i jego pomoc 
kredytowa — fakty  te już 
by wystąpiły w skali ma
sowej. Kra je  socjalistycz
ne udzielające Polsce po
mocy ponoszą jednocześnie 
bardzo poważne skutki nie-
wywiązywania się przez 
nas z umów i porozumień 
gospodarczych, a w tym i 
surowcowych. Czy może 
to pozostać bez wpływu na 
ich dostawy dla nas? 

Biuro Polityczne ocenia 
sytuację Polski jako groź
ną dla j e j  bytu narodowe
go. Dziś na porządku dnia 
stoi bezwzględna koniecz
ność dokonania zwrotu w 
nastrojach społecznych i 
opanowania sił destrukcji, 
sił wrogich socjalizmowi, 
spychających nasz k r a j  na 
dno przepaści. Musimy sku 
pić wszystkie siły rozsąd
ku i patriotyzmu aby te-
go zwrotu dokonać. W 
obliczu tego zadania stoi 
nasza partia i stąd wyni
kają wnioski elementarne 
dla j e j  działalności. Partia 
musi wyrwać  się ze spo
rów i swarów wnoszonych 
często z zewnątrz i parali
żujących ją wewnętrznie. 
Musi zgromadzić swoje si
ły i przejść do twarde j  
walki o porządek społecz
ny i poszanowanie władzy, 
o normalną pracę i wyniki 
produkcyjne. 

(PAP) 

Dziś 36 rocznica wyzwolenia Elbląga. F o t  J. Folwarczny 

Biało-czerwona na Filipinach... 
IMPREZA, której pa

tronuje pani IMELDA 
ROMUALDEZ MAR-

COS — żona prezydenta 
Filipin, mecenas wszelkich 
poczynań kulturalnych, za
sługuje na uwagę. Organi
zatorzy bowiem chcąc u-
zyskać jak najwięcej  ko
rzyści z zainwestowanych 
środków i ogromu włożo
ne j  pracy pomyśleli, aby 
przyjeżdżające zespoły pre 
zentowały pełną skalę tech 
nik, stylów i szkół śpiewu 
chóralnego Zamiar ten o-
siągnięto — przyjechały ze 
społy z Azji,  Ameryki Płd. 
i Europy. Włosi i Szwedzi, 
Hindusi i Ormianie, Wene-
zuelczycy i Polacy, Niemcy 
i Austriacy. 

Dodatkowym, wartym na 
śladownictwa pociągnię
ciem organizatorów było 
przygotowanie każdemu ze
społowi tournee artystycz
nego. Korzyści były obopól
ne — dla zespołu na pew
no atrakcją jest poznanie 
mniejszych od Manili mia
steczek, nierzadko możli
wość poznania folkloru, u-
czestniczer.ia w organizo
wanych przy okazji koncer 
tów świętach i obrzędach; 
organizatorzy natomiast ma 
ją możliwość podpatrzenia 
metod pracy chóru, a wdzię 
ćzni i spontanicznie przy j
mujący zespół słuchacze — 
okazję przypatrzenia się z 
bliska twarzom egzotycz
nych przybyszy. 

Naszemu zespołowi przy chcąc nic chcąc, musimy naszego dnia wyznaczają 

Kiedy niemal w 460 rocznicę (przypada 16 
marca) lądowania  Magel lana na Fil ipinach 
zawitała tam 45-osobowa grupa Akademickie
go Chóru z Gdańska,  przywitanie m i a ł o  inny, 
serdeczniejszy nastrój i charakter, a jego za
kończenie nie było d la  gości tragiczne. Decy
dowały o tym nie tylko umieszczone na ścia
nie dworca lotniczego słowo M A B U H A Y  (wi
tamy), sznury muszelek, które zawieszono nam 
na szyjach, a le  przede wszystkim serdeczność 
i stała gotowość d o  niesienia wszechstronnej 
pomocy. Chór z Gdańska,  którego członkami 
byli studenci trzech uczelni - Akademii  Me
dycznej, politechniki i Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej - kierowani przez IRENEU
SZA ŁUKASZEWSKIEGO,  był jednym z dwuna
stu zespołów biorących udział w I I  Międzyna
rodowym Festiwalu Chóralnym w Mani l i .  

jeszcze po naszej części 
programu w czasie wspól
nego, wydanego w salach 
recepcyjnych teatru przy
jęcia, zbieramy zasłużone 
chyba gratulacje. Nam za 
wszystkie wystarczyła u-
śmiechnięta twarz dyrygen
ta, który wcześniej wyczy
niał karkołomne zabiegi, a-
by choć trochę nas rozluź
nić. Myślę, że wygrał z na
mi! Wspólnie oglądany pro
gram telewizyjny z tego 
koncertu potwierdził, że 
był to udany nasz występ. 

Następnego dnia przez 
Manilę przejeżdża kawałka 
da 12 autobusów poprzedza 
na czterema wozami poli
c j i  i dwoma motocyklista
mi — wyjeżdżamy wraz z 
innymi zespołami do Na
rodowego Centrum Sztuki 
w La Banios. Główny kon
cert, jakkolwiek bez żad
nych zastizeżeń, był dopie
ro początkiem uczty chó-

drugi gazik — bagażowy, by, przedstawiające sylwet 
Dobrze, że tylko 20 km ja-  kę charakterystycznego dla 
zdy, kurz niemiłosierny, a tych rejonów wodnego ba- . 
poznawanie safari  jednak woła — carabao, pozostaną ralnej, gdyż na dobre ze 
z ekranu telewizora wyda- w pamięci jako dowody ° ~ " ł "  ** " 01 " 

serdeczności i sympatii. Do 
widzenia Cabanatuan, a 
właściwie: żegnaj  urocze 
miasto! 

Wracamy do Manili, gdzie 
przygotowania do oficjalne 
go otwarcia festiwalu prze 
biegają pełną parą. Rytm 

j e  się milsze. Niewygody 
jazdy zrekompensował nam 
dopiero następny dzień, a-
le o tym później. Ten, roz
poczęty na uniwersytecie, 
kończymy przed kamerami 
telewizyjnymi. Ekipa pro
gramu IV znalazła nas i, 

Bogdan Chachulski 

gotowano dwie trasy kon
certowe --  jedną po w y 
spie Mindanao, drugą na 
Luzonie. Pierwsza, jakżeż 
egzotyczna i zapewne uro
cza, nie doszła jednak do 
skutku — potężna powódź 
w północno-zachodniej czę
ści wyspy zatrzymała nas 
w Manili Druga prowadzi
ła do prowincji Nueva E-
cija, leżącej w środkowej 
części Luzonu. Aula Uni
wersytetu Stanowego w 
Rosa była miejscem pierw
szego koncertu. Publicz
ność, a w większości była 
to młodzież uniwersytecka, 
przyjęła nasz krótki występ 
bardzo entuzjastycznie. W 
dużej mierze przyczyniła 
się do tego entuzjazmu kon 
feransjerka prowadzona 
przez naszego dyrygenta 
(Irek-show — tak nazwa
liśmy te znakomicie prowa 
dzone rozmowy z widów-

przebrać się w stroje i na
grać trzy utwory. Po na
graniu oni są zadowoleni, 
my mniej. Nie wszystko 
wyszło tak, jak  chcieliśmy! 

P O tak ciężkim dniu 
opieszale wstajemy 

próby, ich monotonia jest  
zakłócana zmieniającymi 
się nazwami sal, w których 
ćwiczymy. Sale recepcyjne 
reprezentacyjnego hotelu 
Philippine Plaża noszą na
zwy wysp filipińskich: Su-
lu, Panay, Romblon, Min-

na śniadanie, dopie- doro itp. Z dnia na dzień 
ro widoK z tarasu nas o-
żywia. W dole, o czym go
spodarze nie powiedzieli 
nam wcześniej, piękny ba
sen! Kąpiemy się, robimy 
masę zdjęć i ś p i e w a m y  
(w  basenie) koncertowo. 
Szkoda, że dzisiaj nie ma 
ekipy telewizyjnej!  Odbije
my to sobie na koncer
tach' O k o j a  już dzisiaj — 
późnym popołudniem śpie
wamy  w Cabanatuan City, 
głównym mieście prowin
cji. Koncert, jakkolwiek 
bez zastrzeżeń ze strony 
dyrygenta i towarzyszące
go nam rektora PWSM 

nią). Śpiewaliśmy chyba prof. Poszowskiego, przej-
dobrze, skoro po koncercie, 
w czasie zaimprowizowane 
go lunchu gościnni gospo
darze zmusili nas do bisów. 
Tego dnia zresztą śpiewa
liśmy jeszcze trzykrotnie, 
w tym specjalnie dla rek
tora uniwersytetu, bowiem 
Jego Magnificencja nie zdą 
żył na nasz koncert. 

Po krótkiej przejażdżce 
po uniwersyteckich tere
nach wyjeżdżamy do poło
żonej w górach miejscowo
ści Pantabangan. Pniemy 
się w niewielkie górki po
przedzani tumanami kurzu, 
wznoszonymi przez prowa
dzący nas gazik policji i 

dzie do historii jako mo-
skitowy. Entuzjazm widów 
ni wywołany przez nie
prawdopodobnie szybkie 
tempo rosyjskiej  melodii 
„Wieniki" zostaje wzmoc
niony przez walkę, jaką 
pod koniec koncertu toczy
my z nie -iiłosiernie tnący
mi moskitami. Walka koń
czy się naszą rejteradą do 
autobusu, gdzie chłodzeni 
powietrzem ze zbawienne
go w tamtejszym klimacie 
air conditioner, oddychamy 
z ulgą. 

Kolacja na naszą cześć 
wydana przez gubernatora 
oraz podarowane nam rzeź 

Ł ^ u J ą  stanu. Cała 
> >i 9 ć  ̂  aktywnie prze 

W pracach Biura Polity
cznego poczesne miejsce 

- 5 . zajmowały sprawy polityki 
ti*u y m  tenden- gospodarczej i społecznej. 

Zakończyła pierwszy etap 
pracy powołana t inicjaty
wy Biura Politycznego Ko
misja Reformy Gospodar
czej; ogłosiła do szerokiej 
publicznej dyskusji  tałoże-

U rPacjom. 
świadomi błę-

Zil LZaWodowymi. Po nia reformy gospodarki na 
aby kontak- rodowej i zarządzania. 

L X L W  uporządko-
v Olą rozwiązywać 

ł ^lhn z i  Pracy spra 
[ 6 r ^  ekonomiczne. 
f ̂ ^ P r o g r a m o w y c h  

przez Biuro 

Trwa praca nad ustawami 
o przedsiębiorstwie, samo
rządzie robotniczym, o spół 
dzielczośc' i nad innymi 
aktu mi prawnymi, wynika
jącymi z założeń reformy. 

Wspomniałem już o w y 
tycznych polityki rolnej 
przyjętych przez naszą par
tię i ZSL Mamy wszelkie 
podstawy do stwierdzenia, 

Zwiększenie samodzielności i samorządności 
przedsiębiorstw to jeden z kluczowych celów 
reformy gospodarczej. Ponowne zorganizowana 
przedsiębiorstw do działania to także jeden z 
warunków odrodzenia się gospodarki. Obydwa 
te elementy stanowić będą o przywróceniu 
przedsiębiorczości, tak aby organizacje gospo
darcze dostosowały swq strukturę produkcji do 
potrzeb społecznych, nie zapominając przy 
tym o wysokiej  efektywności. 

Problem przedsiębiorstwo wysunął  się ostat
nio na czoło dyskusji ekonomicznej, zarówno 
jeśli  chodzi o osiąganie celów doraźnych, jak 
i perspektywicznych. Najistotniejszą obecnie 
kwestię samodzielności próbowało rozwiązać 
wchodząca w zakres tzw. małe j  reformy gospo
darczej Uchwało Rady Ministrów o nowych za
sadach zarządzania przedsiębiorstwami pań
stwowymi w 1981 x. Niestety daje ona — jak 
pokazuje krótko praktyko — jedynie połowicz
ne rezultaty. Przedsiębiorstwa otrzymały pewne 
uprawnienia formalne jednak bez wystarczają
cych środków, aby mogły one aktywnie ucze
stniczyć w poprawie stanu naszej gospodarki. 

Jedynym powszechnie odbieranym elemen
tem pozytywnym wspomnianej uchwały jest 
większa samodzielność w gospodarowaniu fun
duszem płac, świadcząca o tym, że centrum 
gospodarcze chce na serio współdziałać z 
przedsiębiorstwami. Brak jednak surowców i 
niemożność wyegzekwowania w i e l u  zobowią

zań kooperacyjnych utrudnia przedsiębiorstwom 
działanie po nowemu. Zablokowanie — za
pewnionych formalnie i wcześniej wypracowa
nych — funduszy dewizowych nie pozwala 
uruchomić dźwigni wzrostu eksportu. 

Mankamenty, jakie już ujawniły się w toku 
krótkiego okresu wprowadzania nowych zasad, 
powinny stanowić sygnał ostrzegawczy w dal-

Przedsiębiorstwo 
na tapecie 

szych pracach nad reformą gospodarczą. 
W ślad za określeniem roli przedsiębiorstw w 
podstawowych założeniach reformy gospodar
czej, rozwinęła się dyskusjo nad tezami przy
gotowywanej już ustawy o przedsiębiorstwie. 
Przyjęto taką definicję przedsiębiorstwa, która 
zwraca uwagę zarówno no zaspokajanie po
trzeb społecznych, jak i uzyskiwanie maksyma! 
nych wyników ekonomicznych. 

Zasadniczym warunkiem istnienia przedsię
biorstwo powinno być osiąganie ekonomicznej 
efektywności. W związku t przyjęciem tego za
łożenia, z chwilą uchwalenia przez Sejm no
w e j  ustawy o przedsiębiorstwach, powstanie w 

naszym systemie całkowicie nowa możliwość 
ogłoszenia upadłości jednostek, które przez 
dłuższy czas gospodarują ze stratami. 

Zasady, na jakich będzie funkcjonowało w 
przyszłości przedsiębiorstwo państwowe, jakie 
będzie miało uprawnienia i obowiązki  — są 
już gotowe. Pozostało jedynie — po przepro
wadzeniu niezbędnej konsultacji społecznej — 
rozpisanie *ch na język artykułów i paragrafów 
prawnych. Przedsiębiorstwo to nie jest tylko 
układ odpowiednich struktur organizacyjnych 
ani  też maszyny, budynki i urządzenia. To prze
d e  wszystkim ludzie, bez których najlepsze na
wet  urządzenia stają się bezwartościowymi 
przedmiotami, a najlepsze sformułowania ustaw 
— martwą literą prawa. 

Dlatego też prace nad przyszłym kształtem 
przedsiębiorstwa toczą się równolegle z dy
skusją nad samorządem załogi przedsiębiorstwa. 
Uznano, że ustawy regulujące obydwie te stre
fy powinny powstać jak najszybciej, w miarę 
możliwości równocześnie z ustawą o związkach 
zawodowych. W ten sposób istniałaby całościo
w a  koncepcja działalności podstawowych ogniw 
gospodarki narodowej, zapobiegająca środkami 
prawnymi odradzaniu się biurokratycznych ten
dencji w zarządzaniu. 

Tomasz Walał 

społy zaczęły śpiewać do
piero w czasie lunchu. Ra
zem ze Szwedami jesteśmy 
w czołówce festiwalowej. 
Śpiewamy aż trzykrotnie 
w tym także pod batutą 
dyrygentki z Filipin. Po
tem jedziemy do Quezon 
City na nagranie radiowe. 
Złudna akustyka sali po-~ 
woduje niezadowolenie dy
rygenta, ale przesłuchanie 
taśmy rozwiało jego wątpli 
wości. Nagranie udane! 

Trzy koncerty, które da
liśmy następnego dnia w 
Ateneo de Manila Univer-
sity stały się okazją do 
nawiązania z chórem uni
wersyteckim bliższej zna
jomości. Wymieniamy nu
ty — szczególnym zainte
resowaniem cieszy się „Vi-
derunt oranes" i „Wieniki". 
Gościnnym gospodarzom 
nie udało się tylko załatwić 
pogody, a ta była niezbęd
na dla chętnych oglądania 
nieba przez udostępniony 
nam teleskop. Chmury i 
spaliny nad miastem — o-
to, co oglądaliśmy. 

I B ]  O i teraz na nas ko-
J ^ j  lej. Ułożony przez 

organizatorów pro
gram zakładał koncerty 
trzech zespołów w czasie 
czterech kolejnych wieczo
rów. Z nami śpiewa ze
spół filipiński i niemiecki. 
Śpiewamy dość duży, 10-
utworowy program. Prze
krój  muzyki polskiej i ob
cej. Aplauz zyskuje sobie 
„Exultate deo" Scarlattie-
go oraz  „Wesoła" J .  Kren-
za i „Wieniki" — rosyjski 
utwór ludowy. Bisy, które 
dobiegają za kulisy, nie 
wyciągnęły nas na scenę, 
nie chcemy trwonić dorob 
ku tego udanego koncertu, 
po którym, co godne uwa
gi, otrzymaliśmy pierwszy 
raz na Filipinach kwiaty. 

Telefon z przedstawiciel
stwa „Lotu" przypomina, że 
wspaniałe tournśe powoli 
dobiega końca, załatwiamy 
rezerwację miejsc na po
wrót do kra ju  i uczestni
czymy jeszcze w próbach 
utworu „The Angelus", 
skomponowanego specjal
nie dla uczestników festi
walu. Wspólne odśpiewanie 
tego utworu oraz wykona
nie „Alleluja" z ,,Mesjasza" 
Haendla kończy udział A -
kademickiego Chóru z Gdań 
ska w U Międzynarodo
wym Festiwalu Chóralnym 
w Manili, na dowód cze-

żliwy. Wieczorny kon gościnni i dbający o każ 
cert w Main Theater po- dy szczegół gospodarze prze 
woduje duże napięcie, pró- kazują na ręce Ireneusza 
ba się pizedłuża, jesteśmy Łukaszewskiego — nasze-
zmęnzeni i jakby przydu- go dobrego ducha i świet-
szeni odpowiedzialnością, nego dyrygenta — wspa-

rośnie nasza forma, odczu
wamy to z dużą radością 
i ulgą — odpowiedzialność 
jest  jednak męcząca. W 
niedzielne popołudnie na 
centralnym placu Rizal 
Park gromadzą się wszyst
kie uczestniczące w festi
walu chóry Koncert ot war  
cia, poprzedzony złożeniem 
przez dyrygentów wieńca 
pod pomnikiem dr. Jose Ri 
zala i przemarszem zespo
łów stał się okazją do za
manifestowania polskości. 
Niesiona pi zez naszego cho 
rążego T. Winklarza bia
ło-czerwona flaga oraz ta
bliczki z napisem Polska 
i Poland zostają przyjęte z 
dużym aplauzem, napotka
ni Polacy (gdzie ich nie 
ma?) okrzykami pozdrawia
ją nas. Jesteśmy dumni, 
inne zespoły przyjmowano 
mniej serdecznie. Koncert, 
podczas którego śpiewamy 
„Gaudę Ma ter Polonia" i 
„Wesołą" J Krenza wywo
łuje entuzjazm, członkowie 
orkiestry Filharmonii Fili
pińskiej bi ją nam brawo i 
krzyczą: — Bis!!!  

Przed kamerami telewi
zyjnymi odbywa się bar
dzo ciepło przyjęty kolej
ny Irek-show. Tu mała dy
gres ja:  organizatorzy festi
walu zadbali o zapewnie
nie koncertom pełnej ob
sługi telewizyjnej, stąd też 
w ciągu tygodnia festiwa
lowego gościliśmy na ekra
nach telewizorów dłużej 
niż w ostatnich 10 latach 
wszystkie chóry w kraju.  

K OLEJNY dzień jest  
dla nas bardzo ucią-

Pani Marcos zapowiada 
swoją wizytę, w końcu bę
dziemy występowali na 
głównej scenie CULTURAL 
CENTER OF THE PHILIP 
PINES. Ciężar odpowie
dzialności spada z nas w 
momencie kiedy bardzo 
życzliwa nam od początku 
naszego pobytu Polka, p. 
Barbara Malin przystraja 

niały certyfikat. Chórzyści 
również otrzymują dowo
dy uczestnictwa i podzię
kowania za udział. 

Kończy się kolejne odpo
wiedzialne zadanie, jakie
go podjęło się chóralne śro 
dowisko gdańskie. Mam 
prawo stwierdzić, że imię 
Polska w naszych wystę
pach, w każdej prywatnej  

nasze uiocze koleżanki czy publicznej wypowiedzi, 
kwiatami kalaczuczi. Wy- brzmiało nie tylko dumnie, 
glądamy uroczo, śpiewamy ale i odpowiedzialnie. 
„Motet j .  S. Bacha. Wy- Brzmiało prawdziwie, z sza-
kOnanie tak trudnego u- cunkiem, rozwagą i stylem 
tworu w czasie tego odpo- właściwym wieloletniej w 
wiedzialnego koncertu mu- chóralnym środowisku tra-
siało zrobić swoje, długo dycji. 
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Tłok w tczewskich 
szkołach 

Rozwijający się 
Tczew cierpi na brak 
szkół podstawowych. 
Przykładem tego jest 
osiedle Suchostrzygi, w 
którym czynna jest jed 
na szkoła służąca ongiś 
uczniom peryferyjnej 
dzielnicy. Dzisiaj na 
tym osiedlu mieszka 
ponad 8 tys. mieszkań
ców. 

Nie lepiej jest też w 
szkolnictwie specjal
nym, które có tu ukry
wać musi się też roz
wijać. Powstała w 1953 
roku szkoła specjalna, 
bazująca ongiś na. jed
nej klasie, służy dzisiaj 
350 dzieciom. W 1962 
roku wybudowano no
we pomieszczenia szko
ły, które obecnie są już 
za ciasne. Około 40 
proc. dzieci dojeżdża 

zajęcia. Skromna 
jest też baza internac-
ka. Aktualnie w nieco 
oddalonym internacie 
zamieszkuje 60 dzieci. 

(J. Z.) 

„Wyśpiewał" 
bilet do Torunia 

W Gdańsku odbył się 
wojewódzki  finał  V Ogól  
nopolskłego Przeglądu 
Piosenki Młodzieżowej. 
N a estradzie zaprezento
wało  swoje umiejętności 
6 solistów, 3 duety i 8 
zespołów wokalno-instru
mentalnych. Głównym 
trofeum te j  imprezy był 
bilet na finał ogólnopol
ski, który odbędzie się 
w Toruniu. 

Wśród grona wykonaw 
ców, któremu przyjdzie 
reprezentować woj.  gdań 
skie, obok 4 przedstawi 
cieli  Trójmiasta, znalazł 
się piosenkarz a m a 
tor z Kolbud — Dariusz 
T Y L Ż A .  Gratulujemy i ży
czymy powodzenia w 
grodzie Kopernika. 

(Hed) 

Lekarz pilnie 
poszukiwany 

Izba Porodowa 1 

Pszczółkach stała się 
miejscem urodzin w u-
biegłym roku 450 no
wych obywateli, W sa 
mvm tylko styczniu br. 
urodziło się w izbie 30 
noworodków. 

Jak nas poinformowa 
no w Urzędzie Gmin
nym w Pszczółkach 
przyczyną braku pedia 
try w przychodni w 
Suchym Dębie jest 
brak kandydata r 
podjęcie tam pracy. 

(bk) 

Decyzja zza biurka? 
W Helu, podobnie jak w 

innych miejscowościach 
nadmorskich istnieje Koło 
Hodowców Drobnego In
wentarza. Zrzesza ono 53 
hodowców, posiadaczy 722 
sztuk norek stada podsta
wowego. W sumie na .Pół
wyspie Helskim znajduje 
się 230, rejestrowanych 
ferm norek. Skarmia się je  
głównie odpadami rybny
mi, których na tych tere
nach nie brak. Nie są to 
fermy — kolosy, a małe, li 
czące przeciętnie po 15 
sztuk hodowle. Koło istnie
jące w Helu od 25 lat zaw 
sze przekraczało plan do
staw skór do Gdańskiego 
Przedsiębiorstwa Skupu Su 
rowców Włókienniczych i 
Skórzanych. Hodowcy z Helu mają 
jednak w ostatnim czasie 
nie lada problem. To kwe
stia lokalizacji ferm. U-
rząd Miejski w Helu wy
powiedział im w połowie 
ub. roku zajmowany przez 
nich teren. Nie zapropono
wano w zamian żadnego in 
nego, co hodowcy, stano
wiący na tym terenie prze
ważnie środowisko drob
nych rybaków uznali za 
wyjątkowo niewłaściwe. 
Decyzję swa Urząd Miej
ski uzasadniał bliskością 
wznoszonego w pobliżu 
przedszkola. Nikt z hodo
wców konieczności wysie
dlenia z dzierżawionego re 
jonu nie kwestionuje. Nie
pokoi ich jednak brak ja
kiejkolwiek propozycji lo
kalizacji. Nię więc dziwnego, że 
swój żal skupili nie tylko 
na władzach administracyj 
nych miasta, ale i swoich 

władzach spółdzielczych t j .  
Krajowej Spółdzielni Ho
dowców Drobnego Inwen
tarza w Gdańsku. Tam też 
skierowaliśmy swoje kroki, 
by dowiedzieć się jakie by 
ły kulisy tej sprawy. Do
wiedzieliśmy się, że Krajo
wa Spółdzielnia Hodowców 
Drobnego Inwentarza ma 
zamiar przy pomocy władz 
wojewódzkich wystąpić do 
Okresowego Zarządu La
sów Państwowych, na tere
nie których leżał teren zaj  
mowany przez fermy, o 
wskazanie innej lokalizacji 

0 obszarze 1 ha. 
Sprawa ta ciągnie się w 

sumie zbyt długo. Los ho
dowców jest wciąż niepe
wny. choć twierdzą oni i 
nie bez racji, że teraz gdy 
mówi się o gospodarności 
1 wykorzystywaniu każdej 
piędzi ziemi pod uprawę 
lub hodowlę „wydziedzi
cza" się ich z terenu (bli
skość morza) jak najbar
dziej do prowadzenia ferm 
predysponowanego. Choćby 
ze względu na możliwość 
wykorzystania odpadów 

rybnych. Mówią z żalem —• 
i nie bez racji, że jeśli cho
dzi o ochronę naturalnego 
środowiska to bardziej cu
chną ścieki np. na wylewi
sku w Jastarni niż jaka
kolwiek ferma. Każda do
brze utrzymana ferma nie 
śmierdzi i wczasowicze nie 
zgłaszają takich uwag. 

Wydaje się, że w Helu 
podjęto decyzję zza biurka. 
Proponowany przez hodo
wców inny teren — na by
łym wysypisku śmieci z da 
la od domostw powinien 
stać się przedmiotem dy
skusji. Wziąć w niej udział 
powinny nie tylko kompe
tentne władze, ale również 
przedstawiciele środowiska 
hodowców. 

W Krajowej Spółdzielni 
Hodowców stwierdzono, że 
sprawa leży w sumie w 
gestii władz wojewódzkich. 
Jeśli wojewoda poprze 
wniosek o dzierżawę na in 
nym terenie, wyznaczenie 
go przez Zarząd Lasów 
Państwowych będzie możli 

( B K )  

Łąki czekają na meliorantów 
Podczas ubiegłorocznego 

bardzo mokrego lata pod 
wodą znalazły się duże po
łacie łąk niemal w każ
dej ze wsi w gminie Skar
szewy. Najbardziej ucier
piały łąki należące do rol
ników z miejscowości Rą
czek, Godziszewo, Czarno
cin, Jaroszewy i Nowy 
Wiec. Zebrano z nich w 
związku z tym dużo mniej 

Kociewskie wodociągi 
Dzięki dodatkowym środ 

kom finansowym udzielo
nym przez Wojewódzki Za 
rząd Inwestycji Rolniczych 
kil t a  wiosek w gminie 
Zblewo otrzyma w roku 
bieżącym sieć wodociągo
wą. Do miejscowości tych 
należą Pinczyn i Białacho-
wo oraz część Zblewa. 

Pińczyn to duża wieś o 
256 gospodarstwach rol
nych specjalizujących się 

( b ^ i n d i a ć  

BE w 1 
# W Gdańsku odbyło się 

podsumowanie konkursu 
„Srebrna Patelnia". Trofe
um to już po raz drugi zdo
była restauracja „Pod W i e 
ż ą "  w Gdańsku i „ N a d  W i e  
rzycq" w Starej Kiszewie. 

# Nie ustrzegła się inwesty 
cyjnego poślizgu planowana 
na lata 1980—81 budowa 
centrali telefonicznej w gdań 
skim osiedlu Sucha ni no. Sq 
podobno kłopoty z dokumen
tacja techniczną. 

# Znawca lasu, pewien 
gdański leśnik przepowiada, 
ż e  pogoda w lutym przypomi 
nać będzie trochę jesień, tro 
chę wiosnę, a... także zimę. 

(HED) 

w hodowli bydła i trzody 
chlewnej. Zbudowanie sie
ci wodociągowej powinno 
spowodować podniesienie 
wydajności gospodarki rol
nej. Cudowny kran z wo
dą znajdzie się nie, tylko 
w domu, ale także w obo
rze i chlewni. 

Prace przy budowie wo
dociągów w Białachowie 
prowadzone są już od ro
ku ubiegłego przez prusz-
czański „Wodrol". Jeszcze 
w pierwszym półroczu br. 
gospodarze tej wioski czer 
pać będą wodę z kranów. 

Jak wynika z planu spo
łeczno-gospodarczego gmi
ny do roku 1983 otrzyma 
wodociągi reszta wsi, t j .  
Bytonia, Kleszczewo i Sem 
'xn. (ik) 

paszy, niż pierwotnie się. 
spodziewano. 

Przed nastaniem tegoro
cznej wiosny jednym z naj  
ważniejszych problemów 
jest dla skarszewskich rol
ników sprawa doprowadzę 
rua podmokłych łąk znów 
do takiego stanu, by mogły 
one wykarmić zwierzęta w 
gospodarstwie. Bez tego 
niemożliwe są bowiem sta
rania o powiększenie w 
gminie stanu pogłowia 
zwierząt. 

Większość urządzeń me
lioracyjnych w skarszew
skich wsiach znajduje sie 
w złym stanie technicz
nym. Konieczna jest więc 
sukcesywna ich naprawa. 
W tym właśnie celu planu
je  się utworzyć w gminie 
specjalną brygadę fachow
ców, którzy by zajęli się 
ich konserwacją. Na jed
nym ze spotkań z rolni ka

rmi zaproponowane, aby e-
kipa ta prowadziła działał 
ność na terenie gminy pod 
nadzorem miejscowej Spół 
dzielni Kółek Rolniczych. 

Niezależnie od tego po
trzebna jest gospodarzom 
pomoc ze strony pracow
ników gminnej służby rol
nej przy wyposażeniu ich 
w odpowiednią ilość na
sion traw, niezbędnych do 
obsiania nimi wiosną tere
nów zalanych w roku ubie
głym. (mt) 

W dobie intensywnej motoryzacji konne wozy nic nie straciły ze swoich walorów w 
gospodarstwie wiejskim, przynajmniej u n a s .  Te produkuje Fabryka W o z ó w  Konnych 
„Spomasz" w Ornecie... Fot. J. Folwarczny 

Siostry spod znaku PCK 
Coraz więcej jest wśród 

nas ludzi starych, często 
samotnych, potrzebujących 
doraźnej pomocy lub też 
stałej opieki. Tę opiekę 
sprawują najofiarniej sio
stry pogotowia PCK. Ich 
zadaniem są zakupy, przy
gotowanie posiłków, co
dzienne porządki, a przede 
wszystkim serdeczność, u-
śmiech, współczucie dla 
schorowanego, samotnego 
człowieka. 

Tczewski „Punkt opieki 
nad chorym w domu" od 
wielu już lat zajmuje się1 

ludźmi oczekującymi na 
pomoc w Tczewie, a także 
okolicznych miejscowoś
ciach. Obecnie grupa pod
opiecznych liczy 516 osób. 
Tylko w Tczewie pod fa
chową opieką sióstr PCK 
jest 366 chorych. 

Samotnych chorych, nie
stety ciągle przybywa. O-
sobny to i bardzo smutny 
problem, dlaczego tak się 
dzieje. W rej  on e Tczewa 
brakuje sióstr PCK, 
choć wydawałoby się że 
jest ich niemało, skoro licz 
ba ich osiągnęła już 257. 

Chorzy czekają więc na 
nowe siostry PCK, zwłasz

cza w Tczewie i w gminie 
Subkowy. 

„Punkt opieki nad cho
rym w domu" przy ZM 
PCK w Tczewie organizu
je w związku z tą sytuacją 
b e z p ł a t n y  dwumiesię

czny kurs, dla kobiet w wie 
ku od 18 do 45 lat, które 
chciałyby wykonywać pięk 
ny, humanitarny, cieszący 
się wysokim ,prestiżem spo 

- łecznym zawód siostry po
gotowia PCK. 

Zgłoszenia można skła
dać w biurze ZM PCK w 

Tczewie, przy ul. Łazien
nej 14, do 14 lutego br. 
Przynieść należy ze sobą 
podanie, życiorys, odpis 
świadectwa ukończenia 
szkoły podstawowej oraz 
zaświadczenie lekarskie o 
stanie zdrowia i przydat
ności do zawodu. 

Praca siostry PCK może 
być dla wielu kobiet ży
ciową szansą zdobycia sa
modzielności, niezależności 
finansowej, a także swego 
miejsca w społeczeństwie... 

w m w  
[ipj mI W l  

L 2 S E Ł I  
GDAŃSK, Opera, Hrabina, g. 

17 (szkolne). Teatr „Wybrze
ż e "  Dziady, g. 19. 

SOPOT. Kamera lny .  T r i u m f  
miłości, g. 19. 

GDYNIA, Muzyczny, Bliźnia 
c y  z Wenec j i ,  g. 19. „Róża 
Wiatrów",  al. Zjednoczenia 2. 
Wały Jagiellońskie, g. 21. 

E i i l a ]  

Dmący żywioł 
Szalejące przez ostatnie 

dni wichury wyrządziły spo 
ro szkód w różnych rejo
nach woj. gdańskiego. Naj 
bardziej ucierpiały okolice 
Kartuz i Wejherowa. W re
jonie Kartuz uszkodzo
nych zostało aż 446 stacji 
energetycznych, a w rejo
nie Wejherowa — 224 
Dmący żywioł niszczył 
też pokrycia dachów, prze
wracał drzewa,' stwarza
jąc niezwykle niebezpiecz
ne sytuacje dla zdrowia i 
życia ludzkiego. 

Dla kandydatów na studia zaoczne 
Uniwersytet  Gdański  ogła

sza n a b ó r  k a n d y d a t ó w  n a  stu 
dia zaoczne dla pracu jących  
w p u n k c i e  k o n s u l t a c y j n y m  w 
Elblągu n a  rok akademick i  
1981/82, n a  k i e r u n k i :  zawodo
w e  s t u d i u m  admin i s t racy jne  
oraz ekonomika  pracy  i pol i ty  

Zimową atrak
c ją  Pucka są ła
będzie  przy  mo
lu .  Każdego dn ia  
o d b y w a  się t a m  
gremia lne  spotka 
n i e  t y c h  pięk
n y c h  p t a k ó w  z 
mie jscową mło
dzieżą. która do
k a r m i a j ą c  j e  po
maga  i m  prze
t r w a ć  zimę... 

k a  społeczna. O pr/yięcie  na 
I rok mogą ubiegać  się osoby, 
które  l e g i t y m u j ą  się świadect
w e m  dojrzałości, pracu ją  Zawo 
d o w o  p r z y n a j m n i e j  d w a  lata 
(do chwi l i  rozpoczęcia n a u k :  
t j .  1. 10. 81). 

Egzamin n a  e k o n o m i k ę  pra 
cv. i nol i tyke-społeczna odbę
dzie sie w k w i e t n u .  Obe jmu-e  
on p i s e m n y  z matematyk i ,  je
ż y k a  obcego. historii  l u b  
geograf i i  us tny  zaś — r, h i
storii bądź  geografi i .  Doku
m e n t y  n u n k t  p r z y j m u j e  do  
końca  b m .  

Natomiast egzaminy  n a  za
w o d o w e  studia administracj i  
odbędą się w n ierws?e j  poło
w i e  c7»rwca. O b e j m u j e  n i sem 
n y  z histeri i  i j ęzyka  obcego 
oraz u s t n y  z historii  i geogr.i 
f i i .  D o k u m e n t y  na leży  skład*/ 
w punkc-e  m i ę d z y  1 a 31 m a r  

Na oba k i e r u n k i  s tud iów  n a  
l eży  złożyć nodanie,  własno-
r«»crn!«» n n p i s a ń v  życiorys, ory  
ginął świadectwa  dojrzałości, 
kwest ionar iusz  o s o b o w y  po
świadczony  przez  zakład pra
cy, sk ierowanie  l u b  zaświad
czenie z m i e j s c a  pracy  i za
świadczenie  o stanie zdrowia.  

We wsi Szumleś Szlachec 
ki (gm. Nowa Karczma) 
spore drzewo spadło na 
przejeżdżający samoehód-
osinobus, w którym znaj
dowało się 30 osób. Ran
nych zostało . 29 osób, przy 
czym 9 musiało oozostać w 
szpitalu. Również w Leżnie 
(gm. Żukowo) przewraca
jące się drzewo poważnie 
zniszczyło „Tarpana", dot
kliwie raniąc 5 osób. 

Ponadto pogotowie ra
tunkowe w różnych częś
ciach woj. gdańskiego u-
dzieliło doraźnej pomocy 
wielu osobom zranionym 
przez spadające ż dachów 
dachówki, cegły i gałęzie. 

(hed) 

Z FOTOGRAFICZNEGO 
ARCHIWUM 

„ A r c h i w u m  d a w n y c h  z d j ę ć  
Elb ląga"  z teki  zbieracza A n  
d r z e j a  Płyszewskiego — to ty
tuł p r z y g o t o w y w a n e j  wysta
w y  fotograf iczne j  w e lb ląskim 
KMPiK. J e j  otwarcie  p r z e w i .  
dz iano n a  10 bm., t j .  n a  wto
rek,  o godz. 17. ^ 

MALARSTWO 
ABSOLWENTÓW PWSSP 

W e lb ląsk im K l u b i e  Między
n a r o d o w e j  Prasy i Książki  
czynna  jest  w y s t a w a  malar
s t w a  impres jonistycznego ab
s o l w e n t ó w  g d a ń s k i e j  PWSSP 
— K a t a r z y n y  R a k o w s k i e j  i 
E d m u n d a  Milanowskiego. Płót 
na  można  oglądać codziennie, 
w godzinach od 9 d o  20. 

(bk) 

W Gdańsku.  Narodowe,  w 
g. 9—.17; Centralne Morskie, 
w g. 10—16; Historii Miasta 
Gdańska, w g 10—16; Archeolo
giczne, w g. 11—17: Poczty i 
Te lekomunikac j i ,  n ieczynne;  
Pałac Opatów w Oliwie,  w 

W Będominie  H y m n u  Naro
d o w e g o  g 9—15. 

W Elblągu Państwowe,  g. 

W Helu: Rybołówstwa g. 
9 30—17.30. 

W e  F r o m b o r k u  Mikołaja Ko
pernika w godz. 10—16.30. 

W Kartuzach Kaszubskie,  g. 

W K w i d z y n i e  Zamkowe,  g 

W Malborku Zamkowe,  g 
8.39—15. tereny  z a m k o w e ,  g. 

W Pucku.  Ziemi  Puckie j ,  
nieczynne.  

W Rozewiu Latarnia Mor
ska, g. 8—12 i 14—17. 

W Sztutowie Stutthot g 

W Sztumie, Powiśla  g. 9—15. 
W W e j h e r o w i e  Piśmiennic

t w a  1 Muzyki Kaszubsko-Po-
morskiej .  g 10—16 

w w o j .  elblł"! 

ELBLĄG, Syrf 
ś w i ę t y  Jan  Paweł 
sce g. 16, 18 20. 
W i z j a  lokalna  1901, 
1.; Gorąc.Kka 
USA. o d  15 1. 

MALBORK. Capi 
czulenia, pol., od  18 

Frankenstein,  USAf 
K l u b o w e ,  Dzień 
o d  15 1.; Przygody 

BRANIEWO D»fJ 
k i  w u j k a  Poldi, T 
skrupułów,  fr.,  od ^ 

FROMBORK. Frf e  

sarz w spódnicy, 
DZIERZGOŃ. 1 - .  

la  jeszcze n i e  ja°_! 
czech, o d  15 1.; 

KWIDZYN, Tęcz», ł 
r ican Exoress, USA | 
Pietrowka 38, radZ-Ji 

MŁYNARY, Zenit.! 

" NOWY DWOR. ż: < fjń z sj=an»k 
NOWY S T A W ,  « 

r a h  — p o t w ó r  z v 

OSTASZEWO, N0<! ono o t W l  

P PAS°ŁĘK.  L Z n i c ł . L q Ż  U P f 2  

d n i  stycznia, hiszp"^ y JJOC 
Mistrz rewolweru,  tj "Sienny 

PIENIĘŻNO. Tęcł% Q
W  ^b ie  

USA. od 15 1. k • S l *  1 
PRABUTY, MazoW^ UQktuQi r i v r t D u i i ,  l T i a  !,#iw 

n y  ż y w o t  FrancmodOfni , 

o d  15 1. I J f c h .  
STARE POLE. ^ h W e n t  

" s Z T U M ,  p o w i ś l ^ t h  ZWiq^' 

e r a m  za zaliczę» 1. ° stanc 
od 12 1.; Pałac P o l " p * y p u $ ż c  

'Sa: 

n s s a l  
w w o j .  g d a ń s k i m  

CZARNA WODA, Wda,  Ju
lia, USA, Od 15 1. 

GNIEW. Pionier, PS., NRD. 
o d  18 1.; Błękitna płetwa, 
austral.  

HEL, Wicher, Fedora, RFN, 
Od 15 1., g. 19.30. 

JASTARNIA Żeglarz. Par
s z y w a  dwunastka,  USA, od 18 
lat; Pociąg w śniegu,  jug .  

KARTUZY, Kaszub,  Mara
tończyk USA, o d  18 1.; Con 
amore, pol., od 15 1. 

KOŚCIERZYNA, Rusałka, 
Glina czy  ła jdak,  f r . . ,od  16 I. 

LUBICHOWO, Krokus,  Gang 
Olsena w p a d a  w szał, duński ,  

NADOLE. Megawat, Drogi  
p a p a  w l .  od 18 1. 

PELPLIN, Wierzyca, J a j o  
węża,  RFN, o d  18 1.; Przygo 
da  arabska, ang. 

PRZYWIDZ. Świteź, Wdo
w i e ń s t w o  Karo l iny  Zasler, 
jug.  o d  18 1. 

PUCK, Mewa. Taksówkarz,  
USA. o d  1«. 1.; Piradi, na* Pa
c y f i k u .  r u m .  

PRUSZCZ Krakus,  Przy
goda Calineczki, jap,  g. 17.30, 
Zagłada Japonii, jap., o d  15 1., 
g. 17. 19.30. 

SKÓRCZ. Kociewie.  Powrot  
d o  d o m u .  USA o d  15 1.; Zie 
l o n e  lata. pol., od 12 1. 

STAROGARD, Sokół, Zapo-
w i e d ź  ciszy, pol., o d  15 1. 
Sputnik,  Panowie  d b a j c i e  o 
Z°TCZEW, Wisła. A w a n t u r a  
o Basię. pol. g. 16; Seanse 
zamknięte,  g. 18, 20. 

WEJHEROWO. Świt,  RÓJ, 
USA, od 12 1.; Coma, USA, 

WŁADYSŁAWOWO. Alba
tros. W m r o k u  nocy,  USA, 
o d  18 1.; Rój,  USA, o d  12 1.; 

ZBLEWO. Gryf ,  Dzień sza
rańczy USA, od 15 1. 

ŻUKOWO. Radunia,  śmier
t e l n y  pościg fr., o d  15 1. 

l e w i  
PROGRAJ",|mi| 1 

8.00 - TTR RTSS'lti ł e t
 , e g o r  

orzez 
9.55 — Program dM * 

6.30 TTTR, RTSS ' 

s z v c h  kl .  1—3 
13.30 - TTR. ] 

nolsk i  sem.  
14.00 — TTR. 

t v k a  sem.  4 . 
14.30 — T e l e w i z j a  

m i l i a r d ó w  
15.55 — O b i e k t y w  
16.15 — Dziennik  
16.30 — Telewizyl f l"  ft 

16.55 - P K F  
17.05 — Dom L 
17.20 — Struś 

f i l m  a n i m o w a n y  
17.40 — Telewiz i 8  

przedstawia  C d o -  1 
18.20 — Interstudio 
18.50 — Dobranoc < 
19.00 — Śoiewa A» 3 , ,  u 
19.30 - Dziennik te* . 
20.10 - F i lm wo ie iĄ  <i0to,ni 
21.40 — Program du"" 6 n i h  ; r 
22.10 — Dziennik 

łoh 
Poińf fyifc f j o  

22.25 — Program p i ę d z i  
52.50 - Te lewiz ja  8I D. . 

m i l i a r d ó w  

PROGRAM 1.W 
D w ó i k a  dla d r u ^ j  

Premiery  M 

10.05 — Interstudio 
10.30 - Szkiełko i 

g a z y n  popularno!"  
11.30 — Śoiewa A #  
15.55 — J e ż y k  anS" 

16.25 — J e ż y k  nieifl' 

i&w - Di. w»r 
1 7 ^ % l a % d ^ K  

Lata jacy Holende>|lf 
18.00 — Szkiełko  1 «Z* 

gazyn popularno-.  
19.00 — P A N O R A ^  

w Wi lanowie  . /  
20.35 - Wtorek i' 
21.35 — 24 godziny « 
21.45 — Człowiek ' j 

zaawansowanych  

.... 
•s -

% 
s p r  

% 
% głębokim żalem z a w i a d a m i a m y ,  że  d n i a  5. 02. 

1981 r. zmarł k o c h a n y  mąż, ojciec, teść i dz iadek 

EDWARD KUBACKI 
odznaczony K r z y ż e m  K a w a l e r s k i m  Orderu Odro
dzenia Polski  1 i n n y m i  odznaczeniami  resortu 
k o m u n i k a c j i .  

Msza św.  żałobna odprawiona  zostanie dn ia  
10. 02. 1981 r. o godz. 9 w kościele Św. Mikołaja — 
Gdynia-Chylonia.  

Pogrzeb odbędzie  sie tego s a m e g o  dn ia  o godz. 
11 n a  cmentarzu  W i t o m i ń s k i m  w Gdyni .  

Pogrążeni  w s m u t k u  

Dnia 7. W. 1981 r. zmarła p o  krótk ich  cierpie
n iach  w w i e k u  81 lat.  nasza na jukochańsza  b a b 
c i .  i ciocia 

APOLONIA KUŹNIAK 
z d .  Dżiurkowska  

W y p r o w a d z e n i e  zwłok z k a p l i c y  cmentarza n a  
Srebrzysku  d n i a  11. 02. 1981 r. o godz. 11.30, 

• c z y m  z . w i a d a m i . j ą  pogrążeni  w s m u t k u  

8 lutego  1981 r .  odszedł od na# n a  zawsze  w 
w i e k u  72 lat  ś t p 

dr SYLWESTER GOIĄBOWSKI 
Msza żałobna o d p r a w i o n a  zostanie dnia  11. 02 

1981 r. o godz. 7.30 w kościele Chrystusa Króla. 
Pogrzeb odbędzie  s ie  tego samego  d n i a  o godz. 

14.30 n a  cmentarzu  p r z y  ul.  Łostowickie j  w Gdań-

Z głębokim ża lem zawiadamiała  

s y n o w i e  e rodz inami  

Proelmy  e nteekład.nie  kondolenc j i .  G-3878 

Dnia 8 lutego  1981 r. odszedł n .  zawsze  m ó j  n a j 
ukochańszy  towarzysz  życia  

SYLWESTER GOIĄBOWSKI 
Zasłużył n a  w d z i ę c z n e  ludzką  pamięć.  

Proszę e nieskładanie  kondo lenc j i .  

Kol. Halinie Kosińskiej 
w y r a z y  szczerego współczucia 1 p o w o d u  śmierci  

M A T K I  HELENY SIDOROW1CZ 

składają g p 6 , d z i e , n i i  N S z Z  „Solidarność", 
„ _rąda zakładowa, POP. ko leżanki  i ko ledzy  

ze .Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosme-
0 4 1 , 0 1  K-Ml 

Z głębokim żalem zawiadamiamy,  że  w d n i u  7 
lutego 1981 r. zmarł 

ALFONS KUCHNOWSKI 
długoletni  sołtys w s i  Swarzewo,  a k t y w n y  działacz 
organizacj i  społecznych działających n a  terenie  
miasta i g m i n y .  Za a k t y w n a  prace społeczna od
znaczony był Złotym i S r e b r n y m  K r z y ż e m  Za
sługi, odznaka h o n o r o w a  „Zasłużonym Ziemi  
Gdańskie j" ,  m e d a l e m  30-lecia PRL, odznaką 

..Zasłużony Działacz FJN".  
Rodzinie  Zmarłego w y r a z y  szczerego współczu

cia składają:  
naczeln ik  miasta  i g m i n y .  E g z e k u t y w a  
POP, Rada Zakładowa ZZPPiS. pracow
n i c y  Urzędu Miasta i G m i n y  P u c k  

Pogrzeb  odbędzie  się w d n i u  11. 02. 1981 r. o go
dzinie  10 w Swarzewie.  K-1065 

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  że  w d n i u  
5. 02. 1981 r. zmarł opatrzony sakramentami  świę
t y m i  nasz u k o c h a n y  mąż.  tatuś, teść i dz iadek  

JOZEF NOWAKOWSKI 
żył lat 70 

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione  w 
d n i u  10. 02. 1981 r. o godz. 8 w kościele Sw. 
Ignacego w Gdańsku-Oruni.  

W y p r o w a d z e n i e  zwłok z k a p l i c y  c m e n t a r n e j  
o godz. 13 z cmentarza Łostowickiego Gd.-Siedl-

Pogrążona w s m u t k u  R O D Z I N A  

WINCENTY KOSIDOWSKI 

Msza św.  żałobna odprawiona  zostanie d n i a  11 
lutego  1981 r, o godz. 12 w kościele oo. francisz
k a n ó w .  

Pogrzeb  odbędzie  się tego samego d n i a  o godz. 
13 n a  cmentarzu  W i t o m i ń s k i m  w Gdyni .  

Pogrążona w s m u t k u  

JAN LEWCZUK 
W y p r o w a d z e n i e  zwłok nastąpi  16. 02. 1981 r .  

o godz. 12.30 z kap l icy  cmentarza Srebrzysko w 
Gd.-Wrzeszczu, 

o c z y m  zawiadamia  pogrążona w s m u t k u  
żona * r o d ź m y  

z w i ą z e k  Polskich A r t y s t ó w  P l a s t y k ó w  w Gdań
s k u  zawiadamia  z głębokim żalem, że w miesiącu 
s tyczniu  br.  zmarł z a  granicą nasz  Kolega  

WŁODZIMIERZ HABEL 
w y b i t n y  artysta g r a f i k .  

Rodzinie  Zmarłego serdeczne w y r a z y  współczucia 

Zarząd Okręgu ZPAP, 
koleżanki  i k o l e d z y  

Krlflfll 

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  że  w d n i u  
7 lutego  1981 r. zmarła nagle  w w i e k u  34 lat. n a 
sza na jdroższa  żona. matka  i córka 

ś. t P. 

ZOFIA EWA MATUSZAK 
z d.  Drobot 

Msza św.  żałobna odprawiona  zostanie w d n i u  
11 lutego  1981 r. o godz. 11 w kościele Matki Bo
s k i e j  Bolesne j  w Gdyni-Orłowie, p o  c z y m  nastą
p i  w y p r o w a d z e n i e  zwłok n a  cmentarz  m i e j s c o w y .  

Pogrążona w s m u t k u  

Dnia 7 lutego  1981 roku,  w 90 r o k u  życia  zmarł 

ZDZISŁAW ŁAZARZ ZYDOWO 
szlachetny człowiek, nasz ukochany  ojciec,  brat, 
teść, dz iadek  i pradziadek,  b o j o w n i k  o wolność 
Polski  w czasie p i e r w s z e j  i d r u g i e j  w o j n y  świa
t o w e j ,  b y ł y  w i ę z i e ń  obozu  koncentracy jnego  w 
Mauthausen, gorący patriota.  

Pogrzeb odbędzie  się n a  cmentarzu  Srebrzysko 
w d n i u  11 lutego 1981 r. o godzinie  12.30. Msza 
święta  żałobna w t y m  s a m y m  d n i u  o godzinie  
10.30, w k a p l i c y  oo. pa l lo tynów w e  Wrzeszczu 
p r z y  ul .  Curie-skłodowskie j .  

BODZ^ N̂A 

BRONISŁAW SZULL 
Msza św.  żałobna odprawiona  zostanie 11 lutego 

1981 r. o godz. 12.45 w kościele Na jświę tsze j  
Marii P a n n y  w Gdyni .  

Pogrzeb odbędz ie  się tego samego dn ia  o go
dz in ie  14 n a  cmentarzu  Witomińsk im w Gdyni .  

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  ż e  d n i a  5. 02. 
1981 r. zmarł k o c h a n y  mąż, ojciec, teść. dz iadek  
i pradz iadek  ^ ^ 

PIOTR LUDWICZAK 

Msza ś w .  żałobna odprawiona  zostanie d n i e  
10. 02. 1981 r. o godz. 11.30 w kościele n a  Wito-

W y p r o w a d z e n i e  zwłok nastąpi  tego samego d n i a  
o godz. 13 z k a p l i c y  cmentarza Witomińsk iego  
w Gdyni .  

Pogrążona w s m u t k u  R O D Z g  N A  

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  
25 stycznia 1981 r. zmarł nagle  w Berl in ie  Za
c h o d n i m  

ort. fot. WŁODZIMIERZ HABEL 
członek rzeczywis ty  Z w i ą z k u  Polskich Artystów 
Fotograf ików oraz Z w i ą z k u  Polskich A r t y s t ó w  
Plastyków,  z n a n y  i ceniony  twórca w dziedzinie  
fo togra f i i  art„  graf ik i ,  malars twa.  

Rodzinie  Zmarłego w y r a z y  serdecznego współ
czucia składa 

Z P A F  — Okręg Gdański  

Z głębokim Salem zawiadamiamy,  że  w d n i u  
6 lutego 1981 r. n ieoczekiwanie  odszedł n a  zawsze, 
opatrzony sakramentami  ś w i ę t y m i  nasz  n a j u k o 
chańszy  mąż.  ojciec, teść 

EUGENIUSZ ŁAŃCUCKI 

Msza św.  żałobna odprawiona  zostanie d n i a  10 
lutego  1981 r. o godz. 8 w kościele NMP Królo
w e j  Różańca Sw. n a  Przymorzu.  

Pogrzeb odbędzie  się tego samego d n i a  o go
dz in ie  13 n a  cmentarzu  w Oliwie. 

Pogrążona w s m u t k u  
żona, córka, s y n ,  z ięć i rodzina 

L O K A L E  
ZAMIENIĘ 3 p o k o j e '  z k u c h  
ńią — Oliwa n a  podobne  
Wrzeszcz l u b  Gdańsk, Tel. 
41-75-33. 

POSZUKUJĘ mieszkania  
jedno- l u b  d w u  p o k o j o w e g o  
n a  trasie Gdyn ia  — 
Gdańsk.  Oferty  1944, UPT, 
81-701 Sopot 1. 

N A U K A  
ASYSTENT udz ie la  korę-
o e t y c j i  — m a t a  natyka, f i
zyka.  chemia.  Te le fon  
52-17-46. G-26235 

W STAROGARDZIE po
ś w i a t a "  p r z y j m u j e  zapisy 
n a  rozpoczynające się 16. 
03. 19S1 godz. 16 k u r s y  eze« 
ladniezo-mistrzowskie w za 
wodach;  ś lusarz maszyno

w y ,  narzędziowy,  samo
chodowy,  tokarz spa
wacz, e lektromonter,  e-
lektromechanik,  stolarz, 
cieśla, szklarz, malarz, mu
rarz, zbrojarz,  betoniarz 
dekarz,  posadzkarz, h y d r a  
u l ik .  I n f o r m a c j e  i zapisy 
w s iedzibie  k o m i s j i  egza
m i n a c y j n e j ,  Starogard 
Gdański.  Paderewskiego 11, 
ZSZ, tel. 38-53 20-59. ^ ^ 

„LINGWISTA" p r z y j m u j e  
uzupełnia jące  zapisy  n a  la 
b o r a t o r y j n e  k u r s y  j ę z y k ó w  
o b c y c h  (oprócz środy  i so 
b o t y  — 16—18) w ośrod
k a c h :  Gdańsk IV Grobla 
8. Kartuska 128, Wrzeszcz. 
Topolowa 7, Pestalozziego 
11/13, Zaspa, Pi lotów 7, So 
pot. Kazimierza Wielkiego 
14 Gdynia,  Kopern ika  34 
Wolności 22. In formacje :  
tel. 4*1-46-02 i 41-21-82 oraz 
921 (po horoskopie).  K-877 

ZDZ w G d a ń s k u  organizu 
j e  k u r s y :  k i e r o w c ó w  wóz  
k ó w  a k u m u l a t o r o w y c h  ? 
spal inowych,  obsługi suw
n i c  i elektro wciąg. iw oraz 
k u r s y  czeladniczo mistrzów 
skie  w zawodach:  maiarz. 
murarz,  e lektryk,  telera 
d iomechanik,  kucharz-fcel-
ner,  stolarz, piekarz-cukier 
n i k  n a  u p r a w n i e n i a  kie
r o w n i k ó w  zakładów ga
stronomicznych, gospod-
n i k a  i małe j  gastronomii. 
Zapisy: Gdańsk-Wrzeszcz, 
Miszewskiego 12, te le fon 
41-03-62, Gdynia, Słowackie 
g o  53, tel. 20-92-03. K-682 

ZDZ w Gdańsku p r z y j m u 
j e  zap isy  n a  k u r s  czelad-
niczo-mistrzowski w z a w o  
dzie:  krawiec,  dziewiarz, 
kuśnierz,  malarz,  murarz,  
e lektryk,  teleradiomecha-
n i k  oraz n a  I rok 3-let-
n i c h  k u r s ó w  krawieckich  
(dzienne d l a  młodzieży), 

pedagogiczny dla instruk
t o r ó w  n a u k i  jazdy.  Infor
m a c j e  i zapisy:  Gdańsk, 
Miszewskiego 12 te le fon  
41-00-77 w e w n .  77, 57, 61. 

K-574 

RÓŻNE 

MONTAŻ radioodbiorni
k ó w ,  autoa larmów w s a m o  
chodach. Przeatrajanie 
UKF. Praca w w o l n e  sobo
ty.  Sopot, ul .  A r m i i  Czer
w o n e j  55. G-2922 

N A P R A W A  l o d ó w e k  sprę
żarkowych.  Tel.  22-21-47. 

PUBLICZNA DYSKUSJA NAD 
ROZPRAWĄ DOKTORSKĄ 

P o d a j e  się d o  w iadomośc i  że dn ia  21 1 U L  
r o k u  o godz. 9.00 w sal i  E.26 w Gmachu  
Elektrycznego Pol i techniki  Gdańskie j ,  u t '  
k o w s k i e g o  11/12. 

O D B Ę D Z I E  S I Ę  

publiczna dyskusja nad roiP 
doktorską 

mgr inż. Kazimiery Rzepki. 
pt.: „Badanie własności pola  elektromag**1  

g o  w przewodach  z p r ą d e m  ograniczony 6  

m a g n e t y k i e m " .  

Praca doktorska w r a z  z op in iami  rece^ 
z n a j d u j e  się d o  w g l ą d u  w Czytelni  Czasw 
bl ioteki  Główne j  Pol i techniki  Gdańskie j .  

Przedsiębiorstwo Inwestycyjno-Rem6. 
Przemysłu Chemicznego „Naftobu 

Kraków 
Zarząd Budowlano-Montażowy 

w Gdańsku 
w z y w a  zainteresowane przedsiębiorstwa , 
udział w real izacj i  i n w e s t y c j i  Gdańskich » ( 
R a f i n e r y j n y c h  o zabran ie  w nieprzekr* 
terminie  1 m-ca od d a t y  ukazania  się n i r  

ogłoszenia 

złomu stalowego nieużytkowej 
z n a j d u j ą c e g o  się n a  terenie  naszego z a p l e C ' f  

ul.  E lb ląsk ie j  131 
Szacunkowa ilość złomu — 75 ton. 
P o  w w .  okresie, w s p o m n i a n y  złom z o s t a ć  J 

j ę t y  n a  stan zarządu.  J 

! 
8 

CENTRUM TECHNIKI OKRĘTOWI 
w Gdańsku, ul. Wały Piastowski* 

Z A T R U D N I  
ze skierowaniem z Wydziału Zot^" 

nia Urzędu Miejskiego: 
• tłumacza technicznego (ze z n ^  

ciq języka angielskiego i rt,e' 
kiego) 

# wartownika. 

Wszelkich informacji udziela i 
Osobowy i Szkolenia Centrum T* 
Okrętowej, tel. 374-207. 

PRZEPROWADZKI. 

POGOTOWIE t e l e w i z y j n e  
tel. 41-17-28. G-3258 A K W I Z Y T O B Ó ^ j  

1 dzo dobrych  
TAPETOWANIE. Tele fon  p r z y j m ę .  Tel.  9 


